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warunkiem obronności Państwa
Budżet Min. Spraw Wojskowych na Komisji Sejmu

Warszawa, 29. 1. (PAT) W  czasie 
obrad komisji budżetowej sejmu nad 
budżetem Ministerstwa Spraw Woja 
Bkowych p. minister spraw wojsko­
wych gen. Dywizji Kasprzycki wygi o* 
sił przemówienie.

Omawiając preliminarz budżetowy 
Ministerstwa Spraw Wojskowych na 
rok 1958/39, Pan Minister zaznaczył, 
ie  chociaż jeet on wyższy od budżetu 
zeszłorocznego, to jednak, biorąc pod 
uwagę wzrost kosztów utrzymania 
wskutek zwyżki cen w kraju, oraz ko* 
wieczny rozwój sił zbrojnych, jest on o 
wiele niewystarczający na pokrycie ży» 
wotnych' potrzeb armii.

Pan Minister zobrazował również 
postępy w rozwoju i zdobyczach na* 
szej marynarki wojennej w dziedzinie 
powiększenia stanu jej posiadania i u- 
nowoczefinienia wojennego sprzętu mor 
sHega,

W  dalszym dągu swego przemowie* 
nia Pan Minister zwrócił uwagę korni* 
aji na bardzo ważną, z punktu widze­
nia obronności Państwa i samowystar* 
ezalnośei w dziedzinie zaopatrzenia, 
sprawę rozbudowy własnego przemy* 
słu wojennego i  współpracę z pokrew* 
nym przemysłem prywatnym. W  tym 
miejscu wskazał na konieczność zdoby 
da odpowiednich surowców, jako pod­
stawowego elementu rozwoju przemy* 
słu krajowego, a w szczególności wo* 
Jennego, w celu uniezależnienia się od 
dostaw zagranicznych.

Z  kolei p. Minister podał konkretne 
zdobycze wojska w dziedzinie rozwoju 
przemysłu wojennego na terenie cen* 
trafnego okręgu przemysłowego, co sta 
nowi drugą fazę od kilkunastu lat pla* 
nowo rozbudowywanego pogotowia te­
go przemysłu w centrum Polski.

Po omówieniu tych zagadnień, Pan 
Minister zaakceptował, że ostatnio 
z dużą energią kierownictwo armii 
prowadzi wytężoną akcję w zakresie 
obrony kraju w łonie samego społe* 
czeństwa, dążąc do skoordynowania 
jego prac z pracami wojska. Wojsko 
dąży do oparcia jej na szerokich pod­

Ise ogłoszono w Grecji 
dyktatury

Londyn. 29. 1. (PAT). W związku z | zycjj wydalj proklamację, w której o- 
aoniesieniami o zastosowaniu rcpiesyj ( s<r0 krytykowali

' stosunku do opozycyjnych polity* 
ków greckich, rozeszły się pogłoski, 
Jakoby rżąd premiera- Metaacasa miał 
proklamować dyktaturę. Greckie kola 
oficjalne wiadomościom tym zaprze­
czają, potwierdzając jedynie fakt de* 
portowania z Aten przewódeów opo- 
-yoji za rozpowszechnianie ulotek wy* 
wrotowych. Wkroczenie rządu premie 
ra Metaxasa na drogę surowych repte- 
syj wobec opozycji zrodziło pogłoski 
o dyktaturze.

W. związku z represjami donoszą, żc 
w ostatnich, czasach przęwósky opo*

stawach i rozwinięcia w pierwszym 
rzędzie na odcinku młodzieżowym. 
Położony został ostatnio nacisk na 
przysposobienie młodzieży szkolnej i 
akademickiej. Uczeń przez cały czas 
nauki, od szkoły powszechnej do stit* 
diów akademickich, stykać się będzie 
z zagadnieniami obrony kraju. Akcja 
ta znalazła już swój wyraz we wpro* 
wadzonym wyszkoleniu wojskowym na 
wyższych uczelniach w t. zw. legiach 
akademickich.

Wskazując również na inne, czyn* 
nie przejawiające się formy przyspo* 
sohienia obywateli do obrony kraju, 
Pan Minister zwrócił z kolei uwagę na 
rolę oddziałów obrony narodowej w 
wyszkoleniu wojskowym obywateli.

Następnie Pan Minister omówił za* 
dania organizacji junackich hufców 
pracy.

W  dalszym ciągu swego przemowie* 
nia Pan Minister poruszył zagadnienie 
wychowania obywatelskiego żołnierza i 
przygotowania go pod względem mo­
ralnym na wypadek wojny.

Praca wojska w dziedzinie kułtural* 
nosoświatowej i wychowawczej nad żol 
nierzem wzrasta z roku na rok i daje 
ona widoczne rezultaty, chociażby w 
postaci nikłych przejawów przestęp* 
czości, co świadczy o dodatnim stanie 
moralnym armii.

Przechodząc do zagadnienia, współ* 
działania wojska z najszerszymi warst 
wami społeczeństwa, Pan Minister w

Dyskusja nad budżetem 
M in. S praw  W o jsko w ych

Warszawa. 29. 1. (PAT). Dziś przed 
południem odbyło się posiedzenie Ko* 
misji budżetowej Sejmu, na którym 
obradowano nad budżetem Minister* 
stwa Spraw Wojskowych.

Obszerny referat wygłosił na po­
czątku posiedzenia poseł Wł. Starzak.

Po przemówieniu p. Ministra w dy­
skusji pierwszy przemawiał pos. Tra*

wewnętrzna gospo* 
uarczą i finansowy politykę rządu i 
wzywali ludność do „przywrócenia su­
werenności narodu". Autorzy odezwy 
zostali internowani na różnych wy* 
s-pach Archipelagu greckiego.
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O d c z y t  B. W itw ic R ie g o
w  P o lsR im  T o w a r z y s t w ie  E k o n o m ic z n y m  
Wielka sala Izby Przemysłowo-Handlowej, u l. A kadem icka 17

przemówieniu swym wskazał, iż naj­
wyższe osiągnięcia i postępy w dziale 
podniesienia tego potencjału możliwe 
są tylko przez żywy udział wojska w 
pracy społeczeństwa, przez pogłębienie 
i utrwalenie ścisłego związku społe* 
czeństwa z armią. Rozumiejąc wagę te­
go zagadnienia, władze wojskowe sta* 
rannie regulują udział wojskowy w pra 
cach społecznych, bacząc, by do prac 
tych stawali tylko ludzie należycie 
przygotowani i doświadczeni.

Kończąc swe przemówienie P. Mini* 
ster zwrócił uwagę komisji na nieusta* 
jącą ofiarność społeczeństwa na rzecz 
dozbrojenia armii.

Pan minister zapewnia z całą sta* 
nowczością, że

wydawanie tych sum jest oględne 
oraz celowe, odbywa się według 
dyrektyw pana Marszałka Śmigłe* 
go j  jest sprawdzane przez najwyż*

szą Izbę Kontroli.
Mając zapewnioną miłość, zaufanie i 

szacunek ze strony narodu, armia na* 
sza, powiedział Pan Minister, nie 
szczędzi trudów i w spracy swej ani 
na chwilę nie ustaje, by sprostać wło* 
żonym nań zadaniom, jednak w reali­
zowaniu słów Wodza Naczelnego,

„że wojsko jest najdobitniejszym 
wykładnikiem naszej racji stanu, 
najsilniejszym i najpewniejszym 
gwarantem przyszłości i  rozwoju 
naszego państwa" — potrzebny 
jest dalszy, ustawiczny wysiłek i 

udział całego społeczeństwa.

czewski, który zwracał uwagę na spra* 
we hodowli koni,

Pos. Holyński wysunął jako rzecz 
pożądaną utworzenie komitetu prze­
mysłowego dla współpracy z woj­
skiem.

Sugestia p. referenta w sprawie służ* 
by zastępczej, polega na tym, że­
by ci, którzy nie odsługuią służby woj 
skowej, nie byli pociągani do prać za-

O dpow iedź m in.
Warszawa. 29. 1. (PAT). Odpowiedź 

p. ministra Spraw Wojskowych gen. 
Kasprzyckiego na posiedzeniu Korni* 
sji budżetowej Sejmu w  dniu 18 bm.

Chciałbym pokrótce odpowiedzieć 
w kolejności zapytań, skierowanych 
pod moim adresem.

Współpraca wojska z przemysłem, 
o której wspominał p. poseł Hołyński 
odbywa się chociaż nie w tej formie, 
jak w r. 1920. Współpraca ta istnieje i
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Audiencje u P. Prezydenta RP.
Warszawa. 29. 1. (PAT). Pan Prezy­

dent R. P. przyjął dziś w obecność 
ministra Komunikacji, J. Ulrycha i 
podsekretarza stanu w  Min. W. R. i 
O. P. p. AIexandrowicaa, prezydium 
Budowy Wydziału Mechanicznego 
Politechniki lwowskiej w osobach 
prof. E. Geislera, już. T. Włodka, prof. 
St. Łukasiewicza i prof. W . Kruków* 
skiego.

Warszawa. 29. 1. (PAT). Pan Pre­
zydent R. P. przyjął w dniu wczoraj* 
szym profesora Uniwersytetu Jana 
Kazimierza we Lwowie, L. Kolankow- 
skiego.

stępczych, ale poddawani przeszkole-

Pos. Sommerstein oświadcza imię* 
niem żydowskiego Kola parlamentarz 
r.ego: Mam zaszczyt w poniższej de­
klaracji sformułować stanowisko zwyż 
3-milionowej ludności żydowskiej wo 
bcc obronności Państwa, Armii i bu* 
dżetu M. S. Wojsk.

„Jako obywatele Państwa, poczuwa* 
jąc się do wszystkich obowiązków i 
świadoipi naszych praw, doceniamy w 
całej pełni doniosłość obronności Pań­
stwa, jako podstawy fundamentalnej 
jego bytu i niepodległości. Zagadnie­
nie obrcnności przekonać powinno 
wszystkie komórki życia Państwa i 
społeczeństwa.

Pos. Długosz uważa skasowanie po* 
datku wojskowego i wprowadzenie za 
stępczej służby wojskowej za wysoce 
pozytywne.

Pos. Gelewioz w imieniu Ukraińców 
mówi m. in.: „Oświadczam, iż napraw­
dę zależy nam na wzmocnieniu siły 
obronnej Państwa. Uważamy, że nie 
bez wpływu na obronność są nastro­
je społeczeństwa i dlatego sądzę, że 
my, zwalczając robotę Kominternu pra 
eujemy nie tylko dla dobra społeczeń* 
stwa ukraińskiego, ale i na rzecz o- 
bronności. Mamy szereg postulatów 
co do praw Ukraińców w służbie woj­
skowej. Mówię o tym bardzo ogólni* 
kowo,- bo nie uważam za właściwe w  
dyskusji publicznej poruszać szczegó­
ły. Uważam za o wiele lepsze prosić 
p. Ministra o wyznaczenie nam czasu 
na konferencję, gdzie te wszystkie mo­
menty szczegółowo omówimy (p. mi* 
nister Spraw Wojskowych gen. Ka­
sprzycki: „Jak zawsze, jestem do dy­
spozycji w każdej chwili").

K asprzyckiego
w pewnych dziedzinach jest nawet 
bardzo daleko posunięta, jako przy­
kład wymienię choćby kwestię obra­
biarek. (P. Hołyński: Jest zbyt fra 
gmentaryczna). Zgadzam się, że być 
może jest niewystarczająca i będziemy 
dążyć do dalszego jej zacieśnienia.

Dość szeroko omawiana była spra­
wa służby zastępczej. Chciałbym, na­
wiązując do uwag posła Zaklfki 
stwierdzić, że doceniam w  pełni zna­
czenie obozów pracy, cyfra 250.0C0 
młodych ludzi również mi się ustnie* 
cha, ale jest to kwestia prawie 
109.000.000 zł. Gdybyście więc, pano* 
wie, taką kwotę zmobilizowali, chętnie 
bym ją zainkasował i obozy natych­
miast zrealizował.

GDahzy d t f  na tte. 2*iej),
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Komunikat Z. U. S. 
o z a o p a tr z e n ia c h  s ta rc z y c h

Warszawa, 29. 1. Tel. wł. — 1. r.). 
Wobec masowego zgłaszania przez ro* 
botników roszczeń o zaopatrzenia staw 
eze, Z. U . S. wyjaśnia, że roszczenia o 
zaopatrzenie starcze muszą odpowia* 
dać następującym warunkom: 1) o za» 
opatrzenie starcze mogą ubiegać się ci 
robotnicy,' którzy w dniu 1 stycznia 
1934 r. przekroczyli 60 rok życia, tj. 
urodzili się przed 1 stycznia 1874, 2) 
w ciągu, ostatniego czasu przed dniem 
1. stycznia 1934 pozostawali przynaj* 
mniej przez 4 łata w zatrudnieniu, a 
nie byli ubezpieczeni z powodu bra» 
ku ubezpieczenia emerytalnego robot* 
ników na terenach województw cen* 
tralnych, wschodnich i południowych, 
3) posiadają obywatelstwo polskie, 4) 
nie mają niezbędnych środków utrzy* 
mania.

P rem iow ane książeczki PKO.
Dnia 27 stycznia 1938 r. odbyło się 

w P. K. O. pierwsze publiczne premio* 
wanie na wkłady oszczędnościowe se» 
rii V*tej grupy A.

W  premiowaniu brały udział książę* 
czki, na które wniesiono wszystkie 
wkładki za ubiegły kwartał do dnia 
51 grudnia 1937 r.

Premie po zł. 500 padły na nr nr.:. 
400617 413459 420161 441175 444021 
457081.

Premie po zł. 250 padły na nr. nr.: 
400231 400709 404244 409969 411612 
411672 412665 416546 421931 428609 
430194 430955 435500 435897 435913 
456387. 437412- 445825 . 447774 449764 
451533 451554 462763 463351 406941.

Premie po 100 padły na nr. nr.: 
400108 400320 400445 400503 401102 
401194 401585 402042 402275 404719 
405315 405659 405989 406569 406440; 
407506 40S75S 409846 410350 411134' 
41287j 412905 412975 414662 414775. 
416145 416358 '416695 417342-' 417378 
418996 42-1484 • 421597 422366 422670- 
423488 424288 425535 425546 426137 
426929 427496 427921 428939 429674 
431561431580 431615 432452 436196 
435499 435703 436438 436996 437239 
437250 437330 437615 439417 440330 
441156’443125 443272 443783 443988 
444028 444169 445215 446512 449010 
449392 449586 451743 451848 452075 
452556 452660 453505 454416 455153 
455220 455368 455387 456594 458206 
458475 458932 459297 460078 460113 
460776 463101.

Premie do  zł. 50.~~ padły na nr. nr.: 
400061 400205 400309 401314 401655 
401854 401887 402287 402775 402788 
403535 403567 404110 404649 404926 
405007 405420 405579 405891 405993 
406112 406124 406215 406230 406373 
406431406469 406600 406687 407100 
407130 407510 407531 407947 408018 
408534408645 408655 408813 408890- 
408892 409099 40992G 410762 410770 
410846 411425 412225 412364 412915 
413164 413224 413486 414240 414310 
414331415249 415570 416205 416458 
416651416669 416759 418094 418373 
418503 418518 418540 418552 418661 
418975 418986 .419300 419848 419980 
420232 -420419" 420469 420784 421063 
421573 421686 - 42181-8 422386 422750 
423262 423289 423660 423676 423812 
424482 424600 424605 -424844 425059 
425764 425891 .426105 426245 427111 

.427833 427985 ,428114 428115 42820S 
42870-7 428821 429147 - 4291-19 429395 
429420 429569 429817 -430337 430452 
430468 431042 431143 431369 431511 
451532 -431724 431856 452080 432163 
432344 43243S. 432525 435689 434104 
434462435245 435331. 435375 435602 
436034 436103 436269 436316 457995 
438194 438207 438260.. 438520 438614 
439106 439203 440204 440374 440550 
440653 440741 441072 441130 441158 
141263 441320 441565 441376 441715 
441855 442262 442326 442492 443185 
443245 443398 443808 443975 444043 
444129 444560 444889 444961 445207 
445347 447286 447900 448180 448329 
449248.449477 449488 449754 449801

Roszczenia mają być zgłaszane ust* 
nie lub pisemnie w najbliższej Ubez* 
pieczalhi Społecznej. Do roszczenia 
należy dołączyć metrykę urodzenia, do 
wód stwierdzający pozostawanie w za* 
trudnieniu, dalej dowód obywatelstwa 
polskiego. Wszystkie dokumenty są 
wolne od opłat stemplowych.

Wielkie zwycięstwo rządu austriackiego
n a d  r u c h e m  n a r o d o w o -s o c ja l is ty c z n y m

Wiedeń, 29. 1. (PAT). W  związku z 
zataczającą coraz szersze kręgi sprawą 
aresztowania jednego z najwybitniej* 
szych przewódców austriackich naro* 
dowych socjalistów inż. Tawsa i zam* 
knięciełn biura kpt. Leopolda, w tutej* 
szych kołach niemieckich panuje wiel* 
kie wzburzenie. Po przybyciu z Buda* 
pesztu do Wiednia, przewódca Niem* 
ców zagranicznych Bohle odbył dłuż* 
szą konferencję z v. Papenem, która 
niewątpliwie poświęcona była tej spra* 
wie.

Wczoraj rano v. Papen wyjechał do 
Berlina celem wzięcia udziału w uro* 
czystościach obchodu 5*lecia władzy 
narodowych socjalistów, przy czym 
będzie miał możność odbycia z kan* 
clerzem Hitlerem dłuższej rozmowy 
na temat nowej sytuacji austriackich 
narodowych socjalistów.

Władze austriackie miały przedsta* 
wić v. Papenowi szereg dokumentów, 
wysoce obciążających inż. Tawsa, któ* 
re w znacznej mierze umożliwiają po* 
słowi niemieckiemu stosowną dotych* 
czas interwencję na korzyść areszto* 
wanych........................................... ..........

P o w o łan ie  2 0 0  ś w i a d k ó w  
w  sp raw ie  „u p io ra  W arszaw y*1

Warszawa. 29. 1. (TeL wł, —. 1; r.k  
\V ciągu dnia wczorajszego władze są­
dowo * śledcze przygotowały dokład­
ną listę świadków w sprawie „Upiora 
Warszawy'*, Władysława Skwierow* 
skiego. Z  uwagi na konieczność ustale­
nia wszystkich szczegółów morder­
stwa i  zachodzącego podejrzenia, że 
Skwiarowski i jego towarzysze przy* 
gotowywali jeszcze inne zbrodnie, we*

OD ADMINISTRACJI

449831 449976 450001 450011 450206 
450314 450916.'451401 451945 451946 
451979 452124 ' 452267 452365 452381 
452S51 452990 455265 453498 453708 
453843 454035 454221 454317 454461 
454841 455004 455011 455475 455671 
456077 456174 456303 456507- 456516 
456694 457005 457450 458024 458073 
458078 458311 458471 458499 458684 
458988 459807 459820 459958 460018 
460317 461113 461443 461471 461753 
461999 462621 462679 462780 463005 
463131 463454 449595.

Ogółem padło 371 premii na sumę 
30.850 zŁ

P o s iedzen ie  w y d z ie li ł  w ykon aw czeg o  
ogólne-polsifieso K o n M i Pomoty Zimowej

Warszawa. 29. 1. (PAT). W dniu 
3-cim lutego b. r. odbędzie się w  War* 
szawic. pod przewodnictwem min. 
Zyndram - Kościałkowskiego posie* 
dzenić Wydziału Wykonawczego O* 
gólno - polskiego Komitetu Pomocy 
Zimowej, w którym wezmą udział 
przewodniczący Wojewódzkich Ko* 
mitetów Pomocy Zimowej, ich zastęp­
cy i sekretarze tych Komitetów, które

Policja prowadzi bardzo energiczne 
śledztwo. Dokonano wielu aresztowań 
nowych. Aresztowani są skrupulatnie 
przesłuchiwani. Kpt. Leopold, który 
pospiesznie opuścił Wiedeń, udając się 
do swego rodzinnego miasta Krems, 
ma staje znajdować się do dyspozycji 
władz śledczych.

Wielkie wrażenie wywołała w ko* 
łach poinformowanych wiadomość, że 
członek Rady państwa dr. Says*Inquart

Występy fałszerza
k s ią ż e c z e k  o s z c z ę d n o ś c io w y c h

Warszawa, 29. 1. (Tel. wł. — 1, r.) 
Jakiś oszust podający się za doktora 
medycyny Adama Malca z dziekanatu 
wydziału medycznego UJK we Lwo* 
wic, dopuścił się fałszerstwa 30 kśą* 
teczek oszczędnościowych na różne 
nazwiska. Fałszerz dotychczas zdołał 
odjąć kwotę około 2 tyś, z t  w .'różnych 
urzędach pocztowych, Oszut mówi pó* 
prawnie po polsku,’ wyraża się w spó*

..zwano, blisko _200 świadków z W a r­
szawy i 7. miast prowincjonalnych, 
gdzie przebywa morderca po dokona­
niu zabójstwa.

Rodzina okrutnie . zamordowanego, 
szofera Szlendaka zwróciła sic do dwu 
adwokatów stołecznych o wystąpienie 
w czasie procesu Skwierowskiego z 
powództwem o symboliczną złotówkę 
szkód moralnych,

D o  d z is ie js z e g o  N r n  d o łą c z a ­
m y  r ó ż o w e  b la n k ie t y  P .  K .  O .  
z a  p o m o c ą  k t ó r y c h  p r o s im y  
o  w p ł a c e n i e  n a  n a s z e  k o n t o  
N r .  5 0 6 .2 5 0  p r e n u m e r a t y  z a  

m ie s ią c

L U T Y  1938 R O K U
p r z y  c z y m  z a w ia d a m ia m y ,  ż e  
d o łą c z o n e  b l a n k i e t y  s ą  w o ln e  
p r z y  n a d a n i u  o d  w s z e lk ie j  
o p ła t y  p o c z t o w e j  .

O wylosowanych premiach właści* 
ciele książeczek są powiadomieni listo* 
w n ie . '

Należy, zaznaczyć, że zasadą wkla* 
dów oszczędniościowych premiowa* 
nych sęrii Y*tcj jest stały wzrost liczby 
premii w miarę wzrastania wkładów 
na książeczce, przy czym po otrzyma* 
niu premii książeczki nie tracą swej 
wartości, lecz nadal biorą udział w na* 
stępnycb premiowaniach pod warun* 
kicm regularnego opłacania dalszych 
wkładek.

to•stanowisko zajmują z reguły dyrek* 
torzy Funduszu Pracy.

Podczas posiedzenia przewodniczą­
cy ' KóiftitStów Wojewódzkich złożą 
sprawozdania z dotychczasowych «■ 
zultatów akcji pomocy zimowej. Na 
posiedzeniu przewidziany jest również 
referat min; .Dolanowskiego, na temat 
zatrudnienia, w ramach akcji pomocy 
.zimowej. .

. zgłosił prośbę o 4*tygodniowy urlop z 
, Rady państwa. Jednocześnie mają na* 

stąpić zmiany w obsadzie personalnej 
referatu dla spraw narodowo*socjali« 
stycznych w ramach „Frontu Patrioty*
czncgo".

Wszystkie te wydarzenia wskazują 
na to, i i ’ruch narodowoesocjalistyczny 
w Austrii poniósł ciężką klęskę i te  
zwycięstwo to rząd austriacki osiągnął 
bez zbytniego wysiłku.

sób bardzo ugrzeczniony i  robi wraże* 
nie dobre, lecz Jak na lekarza m i  nie­
odpowiedni wygląd. ‘ •

Oszust używa beszczelnego sposobu 
przy /podejmowaniu pieniędzy.. Miano*, 
wicie, podjeżdża samochodem prywat* 
nyui pod urząd pocztowy, tłumaczy się. 
brakiem czasu i  tym sugeruję urzęcłnl* 
ków pocztowych i wprowadza ich w 
błąd.' Dnia 18 hm. Malec’ usiłował 
podjąć 100 zl. w jednym z urzędów ■ 
pocztowych, -spłoszony jednak zbiegi, ■ 
pozostawiając, książeczkę., lekarską z fo­
tografią... ; Wlądze zarządziły p o sz u k i­
wania za zuchwałym fałszerzem?.

(Dalszy ciąg ze strony 1-ej)
Jeżeli chodzi /©^stosunek do d ro b n o ,  

go wytwórcy i rzemieślnika, o którym 
mówił poseł Jahoda=2óltowski, to , 
stwierdzam już nie po ras pierwszy, że. ’ 
stosunek nasz do. tego zagadnienia .. 
cechuje daleko idąca przychylność o- 
graniczońa technicznymi możliwością* 
mi. Dajcmy tu  i ówdzie pewne zamó* 
wicniądlą-chal^pnictwa i rzemiosła w .  
miarę polepszenia się jch warsztatów i., 
wytworów. Nie mogę się jednak zgo* 
dzić ńa to, aby całkowicie przejść na 
tego rodzaju sposób zaspakajania po­
trzeb Armii. Jest to wykluczone ze 
względów technicznych i ze względów 
natury mobilizacyjnej.

Potrzeby Ministerstwa Komunikacji 
są badane skrupulatnie i przymierzane 
do potrzeb obrony Państwa, w sto­
pniu daleko większym aniżeli w  ja* 
kimkolwiek innym resorcie.

p  odpowiedzi p. posłowi Cclewi* 
czowi stwierdzam raz jeszcze, że Pol­
ska nie wyrzeknie się pracy żołnier­
skiej zarówno w czasie pokoju, jak i 
wojny, ze -.strony mniejszości naródo* 
wych. Nie mamy najmniejszych wąt* . 
pliwości co do tego, że praca żołnier­
ską przez obywateli tych narodowości 
prińjoną będzie najzupełniej zgodnie z 
wysokim pocziicicm obowiązku. Wie­
rzę w  to i liczę na to .

Aby ten wysiłek mógł być wspólnie 
spełniony, musimy mobilizować du* 
cha żołnierskiego nie tylko w  ramach 
społeczeństwa polskiego, ale i społc* 
czeństwa, które p. poseł Celcwicz re­
prezentuje. Robota polityczna jest za* 
kazana zarówno, rozkazem Naczelnego 
Wodzą, jak i ; świadomością szkody 
dla Armii polskiej, k tóra mą do spcl* 
nienia tego rodzaju misję, że nie może 
się inięsziać do polityki. Jest to  aksjo­
mat.
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r&Usfwa HaJfydae były zawsze tere= 
nem bardzo ostrych rozgrywek religij- 
eych ze względu na współżycie na 
tych ziemiach narodowości należących 
do kościoła protestanckiego, katolickie 
go i  prawosławnego.

Obok tych, nie zaiwsze budujących tar 
gów i rozgrywek, zaczęła narastać w 
tych krajach, mających znaczny pro. 
cent ludności katolickiej (Łotwa, Li. 
twa), kwestia Kościoła Katolickiego, 
dla nas o tyle istotna, że łącząca się 
ściśle z dolą i  niedolą mniejszości pol­
skiej.

Trzeba tu bowiem stwierdzić, że smu 
tny stan Kościoła Katolickiego w 
Niemczech, obawa zwycięstw na wła* 
snym terenie kościołów protestancką. 
go czy prawosławnego, kazały ducho­
wieństwu katolickiemu w wymienio. 
nych krajach bałtyckich zastosować 
politykę, któraby mu dawała korzyst. 
są  pozycję w  oczach rządu, czynni­
ków decydujących oraz ogółu wyzna, 
wców-

Mniejszość polska wszędzie na ob. 
czyźnie skupiającą się głównie przy mu 
yach katolickich świątyń, w pobożnych 
pieśniach polskich i  modlitwie w języ­
ku ojczystym szukająca otuchy i sił 
do dalszej walki o kawałek chłeba, ta 
mniejszość polska n. p. w  Litwie, włą« 
śnie w  świątyniach Pańskich spotyka, 
ła się z wrogim nastrojem, systematy­
cznie podsycanym przez litewskich ka. 
płanów katolickich. Przecież nigdzie 
indziej, poza Sowietami, nie doszło do 
tego, aby mniejszości polskiej, w tejże 
Litwie procentowo bardzo poważnej, 
zabroniono modlić się po polsku, tak, 
jak to ostatnio miało miejsce w Kow. 
nie, gdzie przez długi okres czasu po­
zwalano modlić się Polakom p a  poi. 
sku — raz na tydzień w  kościele Św. 
Trójcy, o godzinie... 54ej nad ranem, 
a ostatnio i  te „nabożeństwa" skasowa­
no. Duchowieństwo katolickie w Ti. 
twie, zasadniczo ponoć opozycyjnie u» 
stosunkowano do aktualnego reżimu, 
w rzeczywistości z zapałem godnym 
lepszej spiaw y litwinizowało mniej­
szość polską, nie cofając się przed ta. 
kimi n. p. „posunięciami", jak wypisy, 
wanie w  metryce narodzonego dziecka, 
gdy rodzice podawali narodowość pol­
ską — „litewska". Najbardziej wvmy« 
ślne metody wynaradawiania bladły 
przy gorliwej ljtwinizacji Polaków, 
konsekwentnie uprawianej przez kler 
katolicki w Litwie.

Nie bez radości więc powitała Polo, 
nia litewska wiadomość, że gdy stała 
się aktualna sprawa wyświęcenia kar­
dynała dla krajów bałtyckich. Ojciec 
Święty zdecydował się mianować Księ 
ciem Kościoła Katolickiego nie metro, 
politę litewskiego Skwineckiego, nie- 
jednokrotnie akcentującego swój wro« 
gi stosunek do Polski i  polskiej mniej-, 
szóści, ale metropolitę łotewskiego ar» 
cybiskupa Spryngowicza.

Nie znaczy to oczywiście, aby dzię­
ki temu los mniejszości polskiej w Li> 
twie, na odcinku Kościoła Katolickie- 
go, uległ zasadniczej poprawie, ale wa 
żny jest fakt, że po mianowaniu kardy 
r.ałem arcybiskupa Skwireckiego, dola 
Polaków najprawdopodobniej uległa*

by dalszemu pogorszeniu, nominacja 
bowiem byłaby, jakgdyby akcentowa­
niem przez Stolicę Apostolską polityki 
dotychczas stosowanej wobec mniej­
szości polskiej przez ks. metropolitę 
litewskiego.

Niezadługie już wyświęcenie metro­
polity łotewskiego arcyb. Spryngowi* 
cza na kardynała wywrze niewątpliwie 
pewien wpływ na wynaradawiającą po 
litykę Kościoła Katolickiego w Litwie 
i przede wszystkim — należy przy­
puszczać — wprowadzi pewne zmiany 
w dotychczasowych stosunkach Ko­
ścioła Katolickiego do mniejszości poi.

Z  ciekawością bierzemy zawsze do 
ręki tygodnik warszawski wychodzący 
pod staroświecką nazwą „Merkuriusz 
polski ordynaryjny". W brew zapleśnia 
lej nazwie, tygodnik jest nawskróś ak* 
tualny, zawiera dużo informacyj, dużo 
plotek z życia politycznego i kultural. 
nego, dobre przeglądy prasy polskiej 
i  obcej. Specjalnością „Merkuriusza" 
jest robienie sensacyj z artykułów po. 
święconych osobom podrzędniejszego 
znaczenia, jak StarżasDzierzbicki, Za* 
derecki, Jodzewicz itp., ale że „Mer. 
kuriusz" jest redagowany z humorem, 
więc też czytelnicy z humorem przyj, 
rnują jego sensacje personalne.

O k a z y j n ą  s p r z e s S a ż

T O W A R O W  W Y 5 0 R T O W A N Y C H
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G a b r y e l  S t a r k

Koi-portaizje tg«»sgB&glltsg‘cx&
W pewnych kolach gospodarczych 

lansowany jest ostatnio projekt utwo- 
rżenia samorządowych związków go* 
spodarczych (zespolenie przedsię* 
biorstw poszczególnych branż przemy* 
słu, górnictwa, handlu, komunikacji i 
elektryfikacji), co ułatwiłoby planową 
politykę gospodarczą czynnika publicz 
nego. Projekt ten, będący tematem ży­
wych dyskusji, omawia „ G a z e ta  
P o ls k a "  w artykule p, t. „światła i 
cienie „korporacyj" gospodarczych". 
Autor artykułu, wybitny publicysta i 
znawca naszych stosunków gospodar-

X. nkazgi focznicsg gtowstania
siegczi!iśmveeao

75*ta rocznica powstania styczniowe* 
go wywołała w prasie i publicystyce 
wszystkich obozów . bardzo żywe echa. 
Prasa endecka wystąpiła ze znaną swo­
ją historozofią, „doszczętnie wypraną 
z  tradycji romantycznej'’. Polemizując 
częściowo z tą bzdurną historozofią ty­
godnik „Zaczyn" w artykule: „Trady­
cja — radykalizm — realizacja" pisze:

Stwierdzamy tu dla nas, państwowców, 
z powodu niedawno ubiegłej 754ej roczni,
cy powstania styczniowego co następuje:

Dążenie do niepodległości Polski i walki 
o nią — to wielka tradycja polska.

Chęć zbudowania, na Wschodzie Europy.

„Dziennika Polskiego")
skiej w  Łotwie. Idzie po prostu o księ. 
ży-PoIaków, których n. p. w Rydze — 
gdzie wedle oficjalnej statystyki mniej­
szość polska sięga 6.000 dusz i gdzie 
znajduje się 6 kościołów katolickich — 
zupełnie nie ma, bowiem na 13 księży 
katolickich jest: 6 Łotyszy, 4 Litwinów, 
1 Białorusin, 1 Niemiec i  1 dość niewy 
raźny Polak. Przyjmując, że stosunek 
katolickich księży.Łotyszy do mniej­
szości polskiej jest zupełnie poprawny, 
podobnie zresztą, jak księdza Niemca, 
trzeba stwierdzić, że księża.Litwini i 
Białorusini, wszyscy władajacy do­
skonale językiem polskim i nawet...

Zachód i bizantynlzm
Czasem zdarzają się w „Merkuriu. 

szu" artykuły poważne, stawiające 
śmiało doniosłe problemy społeczne, 
polityczne i kulturalne. Zwłaszcza kwc 
ptia żydowska i problem masonerii by 
wa dyskutowany w sposób interesują, 
cy i zazwyczaj przekonywający.

W  ostatnich zeszytach drukuje „Mer 
kuriusz" obszerny szkic o  „Dwóch 
kulturach", wschodniej i zachodniej. 
Autor szkicu ma duże oczytanie i ob. 
szerne wiadomości o cywilizacjach cu. 
ropejskich i azjatyckich, ale posuwa 
się zbyt często do śliskich uogólnień, 
a przy tym nie potrafił uniknąć fałszy. 
wych zestawień i porównań. W  nr. 6

czych dochodzi do następujących kon- 
kluzyj:

„Omawiany projekt ma światła, ma i cie. 
nie Ale cienie są tego rodzaju, że mogą 
zasłonić światła. Inaczej mówiąc, projekt 
jest dobry, ale realizacja jego w chwili o , 
becnej byłaby może nieco... przedwczesna. 
Aby bowiem światła jego mogły świecić, 
trzeba najpierw usunąć cienie i to nie tyle 
z projektu, ile... z polskiej rzeczywistości 
gospodarczej. Dopiero gdy będziemy mieli 
— na podstawie praktyki — pewność peł­
nej efektywności interwencji organów pań« 
stwowych do tego powołanych, projekt ten 
przestałby budzić obawy pewnego ryzy, 
ka".

silnego państwa nie tylko ped względem 
militarnym ale i pod względem kultural­
nym — to wielka tradycja pojska.

Sprzęgnięty z wielką tradycją radykalizm 
państwowy, kierowany jednolitą wolą. dą. 
żyć musi usilnie do realizacji pierwszej fa, 
zy swego zadania, koncentrując swoje si„ 
ły na rozwiązanie zagadnienia pełnej obron 
ności państwa, bez względu na czyjeko!-- 
wiek interesy i pożytki.

Radykalizm bez wielkiej tradycji jest ra­
dykalizmem łyków duchowych. Radykalizm 
państwowy bez dążenia do jego realizacji 
jest tylko jedną z wielu igraszek umysło, 
wych i nadzieją głupków politycznych.

CS.)

wykładający w  polskich szkołach reli- 
gię po polsku, są dla mniejszości poi. 
skiej. elementem wręcz niepożądanym, 
tym bardziej, że dzięki znajomości ję­
zyka, mają łatwiejszy dostęp do bar. 
dziej bezkrytycznych umysłów Pola, 
ków zamieszkałych w Łotwie.

Przytoczyliśmy konkretny przykład 
z sytuacją w Rydze, wierząc, że wy­
starczy go zupełnie, aby nowy Książę 
Kościoła, niejednokrotnie podkreślają­
cy swój życzliwy stosunek dla Polski, 
wprowadził radykalną zmianę w  do. 
tychczas panujących stosunkach.

„Merkuriusza" czytamy np. takie uwa< 
gi o bizantyniżmie i despotyżmie;

W  bizantyniżmie odnajdujemy 
wszystkie cechy kultury intellektu: 
kompleks wyższości „uczonych w piś» 
mie‘‘ i towarzyszący mu kompleks niż. 
szóści „człowieka ciemnego"; kom. 
pleks przybierający nawet charakter 
zwyrodnienia, pełnego nienawiści („da 
łoj gramotnyje"); charakterystyczny 
statyzm, świadczący o  nierozwinięciu 
czynnika woli; niemniej charaktery, 
styczny dla kultur intellektu doktrv= 
neryzm i naginanie ludzi i zjawisk siłą, 
gwałtem, drakońskim przepisem do 
wymyślonej koncepcji; jednocześnie 
ciągle poszukiwanie koncepcji najlep­
szej.

Charakterystyczny despotyzm wschc 
dni i rządy soldateskj cechują zarówno 
cesarstwo bizantyjskie, jak carstwo 
moskiewskie; taksamo zamachy m or 
dercze na głowę państwa, jako niemal 
system sukcesji tronu. Idea wszechwła 
dzy państwa, zwana dziś modnie tota. 
lizmem. przez Bizancjum (i reforma, 
cję) infiltrowaną jest do Europy.

Oficjalizacja, zbiurokratyzowanie 
przejawów duchowych, strzyżenie pod 
sznur, mundurowanie duszy ludzkiej, 
upaństwowienie nawet religii, jest jed> 
nym ze znamienniejszych rysów tej 
kultury doktryny i knuta. Sztuka, cha. 
rakterystycznie prymitywna, a mistycz 
na; niemniej znamienny pęd do wgry. 
zania się w „jądro" rzeczy, trafnie zwa 
ny „prycypiallizmem" etc. etc. etc....

W  tej pośpiesznej syntezie zmiesza, 
no rzeczy słuszne z fałszywymi. Traf, 
nie podkreślono przesadny intelektu, 
alizm bizantynizmu i jego doktryner. 
stwo. Mylnie połączono z nim „ciągłe 
poszukiwanie koncepcji najlepszej", 
które występuje również w  cywilizacji 
zachodniej i katolickiej. Trafnie scha. 
rakteryzowano despotyzm moskiew, 
ski i soldateskę, ale nie słusznie zesta, 
wiono je z dzisiejszym totalizmem, któ 
ry  w każdym państwie współczesnym 
ma inny aspekt. Słusznie skrytykowa. 
no naiwny i rozkładczy „pryncypia. 
lizm“ rosyjski, ale niesłusznie pomie, 
szano go z pędem do wgryzania się 
w „jądro" rzeczy. Autor zapomniał, że 
ten sam pęd do poznania istoty rze, 
rzy miał także Sokrates i w ogóle kul. 
tura grecka, tak słusznie przez „Mer. 
kuriusza" afirmowana.

Również nie jest przekonywające 
zbyt ostre wystąpienie przeciw wszel. 
kiemu planowaniu, przeciw wszelkim 
koncepcjom systematycznej organiza. 
cji życia społecznego, politycznego i 
kulturalnego, jako rzekomym obja« 
wora orientalizmu. Mamy wrażenie, iż 
autor wychodząc ze słusznych założeń, 
dał się ponieść tematowi i doszedł do 
konklu^yj zbyt jednostronnych.

Out)
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Warszawa. 28. 1. (PAT). Na wczo* 
rajszym posiedzeniu Komisji budżeto­
wej Sejmu dłuższe przemówienie w y­
głosił min. Przemysłu j Handlu, Anto* 
ni Roman; mówiąc m. in.:

Preliminarz budżetowy Minister* 
śtwa Przemysłu i  Handlu na rok 
393S/39 nie wykazuje większych różnic 
w porównaniu do budżetu na rok 
1937/38, ani w sumach globalnych, ani 
też w samym układzie budżetu.

Mamy w dalszym ciągu do czynie­
nia ze zmniejszeniem się „salda u- 
jemnego", o której to tendencji 
wspomniałem rok  temu z okazji

; omawiania preliminarza budżeto= 
wego na rok 1937/38.

Zwyżka dochodów, o której ju ż ; 
wspominałem w  grupie A  „Admini* 
stracja1'  obejmuje wszystkie działy, 
największy jednak wzrost dochodów, 
wykazują działy: 1 — Zarząd Central­
ny o ca 1.229.000 zł. 3 — Urząd Paten­
towy o ca 250.000 zł., 4 — Urzędy 
miar o ca 383.000 zł. i  6 — Urząd mor* 
ski w Gdyni o ca 700.000 zł.

Jak w  roku ubiegłym kierowałem 
się przy układaniu budżetu możli* 
wie najdalej posuniętą zasadą o- 
•szczędnoścj, rozumiejąc, iż winna 
ona nadal stanowić kardynalny po 
stulat racjonalnej polityki gospo*

darczej.

Uprzemysłowienie
W hierarchii merytorycznych za* 
gadnień na pierwszym miejscu by­
ła i musi' być nadał idea uprzemy* 

slowienia kraju.
. Jest rzeczą najkonieczniejszą, abyś- 
my rzetelnie i bez jakichkolwiek uprze 
dzeń a przede wszystkim bet doktry* 

•jnesętwa obcego duchowi naszego na­
rowu, przystąpili do zbadania wszel* 
kich wątpliwości, jakie sami posiada­
my lub jakie są nam podsuwane i a* 
byśmy następnie wytknęli właściwą li­
nię postępowania. Sprawę tę żarnie* 
.rzam bardziej pogłębić w syntetycznym 
ujęciu w mym przemówieniu na ple­
num Wysokiej Izby.

Problem surowcowy
Wytyczne polityki surowcowej szki* 

cowałem już niejednokrotnie. Dlatego 
też dzisiaj ograniczę się jedynie do 
podkreślenia, że

polityce surowcowej istota pro­
blemu sprowadza się do koniecz* 
mości podniesienia produkcji su­
rowców krajowych i  uwolnienia 
się w maksymalnym stopniu od 
przywozu surowców z zagranicy. 
Konieczność ta podyktowana jest

całym szeregiem względów, które są 
nam wszystkim znane. przeto wymię* 
niać ich nie będę. Aby urealnić dąże­
nie do posługiwania się w pierwszym 
rzędzie bogactwem własnej ziemi, po* 
stanowiłem zaktywizować działalność 
Państwowego Instytutu Geologiczne­
go.

Obecnie pragnę pokrótce poinformo 
wać Panów ó dotychczasowych rezul* 
tatach prac „Komisji Surowców'1, po­
wstanie której sygnalizowałem w mym 
przemówieniu wobec Wysokiej Korni* 
s j iw  ubiegłym roku. I tak więc w Za­
gadnieniu włókienniczym na pierw* 
szym planie znajduje si ęsprawa rozwó 
ju produkcji namiastek bawełny. Webo 
dzi tu w  grę produkcja kotoniny i 
sztucznego włókna ciętego. Komisja 
Surowcowa zaleciła równolegle wpro­
wadzanie tych obu namiastek.

Drugim surowcem, zastępującym 
bawełnę, jest sztuczne włókno cięte 
W  r. ub. przeprowadzono poważne in* 
westycje, które pozwolą wypuścić na 
rynek 6—7 tys. ton rocznie sztucznego 
włókna ciętego.

W  zakresie polityki tłuszczowej,; na­
leży stwierdzić, iż ilość tłuszczów »

zwłaszcza kopry sprowadzanych z za* 
granicy jest wciąż znaczna. Stąd wy­
pływa konieczność dalszego zwiększa* 
nia udziału w produkcji tłuszczów na­
sion oleistych krajowych. Co się ty* 
czy innych surowców muszę zazna­
czyć,, iż

trwale i nie bez rezultatuów pro 
wadzone' są badania i próby nad 
produkcją w kraju całego szeregu 
surowców mineralnych i chemicz­
nych jak fosforyty, siarka, alumi* 
nium, syntetyczny kauczuk, kao-

lina
Niezależnie od możliwości technicz­

nych
musimy w ^ąż badać i możliwości 
gospodarcze zastosowania surow­

ców krajowych
a więc zagadnienie stworzenia takich 
warunków na rynku, przy których ze 
stroy przemysłu krjbwego nastąpi po* 
pyt na zastępcze surowce krajowe, a 
jednocześnie zapewniona będzie ren­
towność produkcji tych surowców.

Podstawowe przemysłysurowcowe
M am . głębokie przekonanie, że pro* 

jektowana organizacja przemysłu hut­
niczego będzie mogła zadość uczynić 
potrzebom zarówno tego przemysłu 
jak i gospodarstwa narodowego.

Omawiając sytuację przemysłu wę* 
glowego nie mpgę pominąć milczeniem 
faktu częściowego uruchomienia nowej 
kopalni węgla w Jawiszowicach.

Przechodząc do koksu, pragnę za*- 
znaczyć, iż w dziedzinie tej nastąpiła 
bardzo znaczna poprawa, produkcja 
bowiem koksu wzrosła w porównaniu 
z rokiem 1936 o ok. 32 proc.

Jeżeli na terenie żelaza i węgla o* 
raz stali i koksu pomimo wielu 
trudności i dużych zadań, które 
muszą być dokonane, widzimy już 
spory postęp, bowiem produkcja 
tych artykułów, jak wspomniałem, 
znacznie w porównaniu do 1936 *• 
wzrosła, to o nafcie nie da się; 

niestety, tego powiedzieć.
Cyfrowe bowiem dane, dotyczące 

produkcji nafty wykazują, że ropy na* 
ftowej wydobyto w 1937 r. ok. 10.000 
'mniej niż w rokipl93ó, czyli spadek 
' wynosi ok. 2 proc. Z  drugiej strony 
konsumeja produktów naftowych we* 
wnątrz kraju wzrasta. Nie czas więc 
na jakiekolwiek eksperymenty. Należy 
natomiast- znaleźć jak najpraktyczniej* 
sze i możliwie proste a dostępne w na* 
szych warunkach sposoby mogące o* 
żywić produkcję podstawową, a więc 
‘wiertnictwo naftowe.

Problem energetyczny
Kwestie dostarczania odpowiedniej 

i taniej energii dla różnych celów,
poczynając od najmniejszych go* 
spodarstw domowych poprzez 
warsztat rzemieślnika, gospodar* 
stwa rolne aż do największych 
współczesnych zakładów fabrycz* 
nych, uważam jako jeden z kardy* 
nalnych postulatów gospodarczych 

Polski.
Jednym z niezbędnych czynników dla 

procesu elektryfikacji kraju jest
podział państwa na okręgi elek* 
tryfikacyjne i rozpoczęcie w każ* 
dym okręgu planowej gospodarki

elektryfikacyjnej,
co zwłaszcza w roku ub. zostało znacz* 
nie posunięte naprzód. W  związku 
z tym dążę, aby każdy z tych okręgów 
przez nadanie odpowiedniego upraw* 
nienia rządowego otrzymał jaknajrych 
lej swego gospodarza.

C.o się zaś tyczy kwestii gazyfika* 
cyjnej to .pragnę jedynie zaznaczyć, że 
aczkolwiek w dalszym ciągu zaęhowy* 
wać należy wielką ostrożność, w eksplo 
atacii naszych złóż gązowyćji, tó jed*

nak najnowsze zlecone przeze mnie ba 
dania PIG, zarówno jak poszukiwania 
przedsiębiorstw pozwalają na zwięk* 
szenie optymizmu co do posiadanych 
bogactw.

Kapitalizacja
Mówiąc o uprzemysłowieniu należa­

łoby właściwie to zagadnienie postawić 
na pierwszym miejscu. Jest ono bo* 
wiem najważniejszym, zwłaszcza w na 
szych warunkach, ogniwem w szeregu 
spraw, związanych z uprzemysłowię* 
niem.

Ściśle rzecz biorąc interesować nas 
musi w danym wypadku nie tylko 
sam fakt tworzenia się dyspozycji 
kapitałowej, lecz jednocześnie mo« 
żność skierowania tej dyspozycji 

do inwestycyj przemysłowych.
Punktem wyjścia jest tu dokonywu- 

jący się stopniowo proces spadku sto* 
py procentowej w kraju.

Z  liczby zastosowanych bodźców na 
Jeży wymienić przede wszystkim bódź 
Ce w postaci ulg podatkowych dla in* 
westaycyj przemysłowych, a także i 
innych zamierzonych posunięć w za­
kresie podatkowym, o których mówił 
w swym expose grudniowym Pan Wi* 
cepremier Kwiatkowski.

Mówiąc o kwestii tworzenia bódź* 
ców dla inwestycyj produkcyjnych, 
muszę z całym naciskiem podkreślić, 
iż

należy wystrzegać się propagowa* 
nia takich środków, które wyda* 
waćby się mogły teoretycznie siu* 
szne, lecz których praktyczne 
zastosowanie powodowałoby w 

pierwszej linii wzrost cen.

Rentowność ceny
Kartele

Pomimo utrzymania cen znacznej 
Większości wyrobów przemysłowych na 
poziomie nie podwyższonym,

rentowność przedsiębiorstw ulega 
na ogól w  r. 1937 wyraźnej po. 

prawie, a to wskutek wzrostu pro* 
dukcji i zbytu. Objaw ten uważać 
należy za bardzo pomyślny, gdyż 
rentowność stanowi kardynalny 
warunek procesu uprzemysłowię* 

nia.
Mówiąc o problemie cen wspomnia* 

łem o rozwiązaniu w r. ub. pewnej ilo* 
ści karteli. Powodem tej dość częstej 
ostatnio ingerencji w stosunki kartelo* 
we jest fakt, że

organizacje kartelowe posiadają 
przede wszystkim rację bytu z u* 
wagi na ochronę interesów zagro* 
żonych w okresie kryzysu. Nato* 
miast stają się nieraz zbędne i u* 
ciążliwe w okresie rozwijającej się 

koniunktury.

Etatyzm
Kiedy już mowa o interwencji Pań* 

stwa — choćby tylko na odcinku cen, 
trudno nie wspomnieć o zagadnieniu 
etatyzmu.

Gneralne wytyczne, jakimi rząd za* 
mierzą się kierować przy normowaniu 
tego zagadnienia, dają się ująć w na­
stępujących punktach:

1. Przedsiębiorstwa, których pozosta 
wienie w zarządzie Państwa uznane 
będzie za zbędne,

zostaną sprzedane w ręce prywat* 
ne, oczywiście w ręce kapitału 
polskiego, względnie ulegną li* 

kwidacji.
2. Tworzenie nowych przedsiębiorstw 

państwowych oraz nabywanie przez 
Skarb Państwa udziałów na podstawie 
specjalnego uzasadnienia będzie wy* 
magalo uchwały Rady Ministrów.

3. Państwowe przedsiębiorstwa'sko*

mercjolizowane obłożone zostaną spe 
cjalną stałą opłatą na rzecz Skarbu 
Państwa

4. Kontrola nad działalnością przed* 
siębiorśtw państwowych oraz gestia u* 
działów w przedsiębiorstwach miesza­
nych zostaną w ten sposób zreorgani* 
zowane,.aby jednolitość polityki na 
tym odcinku była zachowana.

Rzemiosło— thaltwnidiira
Warunkiem podstawowym dla roz* 

woju rzemiosła będzie zawsze stałe i 
konsekwetne uwzględnienie specyficz* 
nych potrzeb rzemiosła na wszelkich 
odcinkach państwowej polityki gospo* 
darczej; brak konsekwencji i należytej 
codziennej troski musiałby wywołać 
następstwa równie szkodliwe dla życia 
gospodarczego, jak dla struktury spo* 
lecznej Polski.

Z  zagadnieniem rzemiosła i drobne* 
go przemysłu wiąże się problem prze* 
my siu ludowego i domowego oraz pra 
cy chałupniczej. W  bież. roku.budże­
towym prowadzona przez Minister* 
stwo akcja popierania przemysłu ludo 
wego . i domowego była szczególnie 
wzmożona.

Obrót
O ile dążymy do intensyfikacji pro* 

dukcji — to winniśmy traktować z  je­
dnakową. uwagą wszelkie jej stadia, a 
więc także różne przejawy obrotu go* 
spądarczego. Obrót musi się rozwijać 
i doskonalić . wraz z podnoszeniem się 
produkcji, w szczególności równolegle 
z postępem uprzemysłowienia,-

Handel wewnętrzny
Handel wewnętrzny musimy uznać 

w zasadzie jako należący do domeny 
liberalizmu. Z  drugiej strony posiada­
my szereg. możliwości . dla stwarzania 
pomyślniejszych warunków rozwojo­
wych dla handlu wewnętrznego. I  tak 
wiec szczególną uwagę przywiązuję do 
wszelkich tendencyj konsolidacyjnych 
stanu kupieckiego. Postępy działalno* 
ści organizacyjnej zrzeszeń kupieckich, 
oraz rezolucje Kongresu Kupiectwa 
Chrześcijańskiego, pozwalają mi żywić 
nadzieję, że akcja zrzeszeniowa obej* 
mie wszystkich kupców polskich, nie 
jak dotychczas . zaledwie co czwartego,

Handel zagraniczny
Proces racjonalnego uprzymysłowie* 

nia wymaga bowiem wzrastającego o* 
brotu towarowego z zagranicą, przede 
wszystkim przewozu narzędzi produk* 
cyjnych i surowców^

Jest rzeczą dla nas wszystkich oczy* 
wista, że najważniejszym — oraz przed 
stawiającym największe trudności w 
kompleksie zagadnień handlu zagrani* 
cznego zwłaszcza u nas — pozosta je 
nadal zagadnienie eksportu.

Jednym z silniejszych hamulców, nic 
pozwalających rozwinąć się naszemu 
eksportowi tak, jakbyśmy tego pra* 
gnęli, jest niewątpliwie

brak dostatecznie silnych domów 
eksportowych.

Pragnę jednak z całym naciskiem 
podkreślić, iż zależy mi jedynie ha 
zdrowej, fachowej inicjatywie kupie* 
ckiej, nie zaś na projektach tworzenia 
instytucyj, opartych na specjalnych 
przywilejach, instytucyj, które stałyby 
się tak bardzo niepożądanymi u, nas 
monopoloidalnymi organizacjami.

Jeżeli, jak zaznaczyłem, handel 
wewnętrzny powinien być dome­
ną liberalizmu, o tyle ogólna sy= 
tuacja zwłaszcza zewnętrzna, zmu* 
wa nas do stosówąnia szeroko 

zakrojonej reglamentacji,
(Dalszy ciąg na stronie 5-tej)
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P roblem  k o lo n ia ln i i żydow ski
te m a te m  d ysku s ii w  Kom. Sssr. Zagr.

Warszawa, 28. 1. W śród wielu mów* 
4ów, khSrzy zapisali sie do głosu po 
przemówieniu wioerainfctra Sezmbeka, 
przemawttjł m. in. »ea. Esrert i sen. 
Lechnfcld.

Sen. Evert polemizuje ze stanowi* 
okiem zajętym w spraw}*'kolonii przez 
jen. PetrtŁyddego. Twierdzi, 4« kolo­
nie wymagają wielkiego n«3adu pie­
niężnego i dopóki Polska nie jest w 
stanie należycie zagospodarować swo­
jego własnego kraju, kolonie byłyby 
dU niej wprost nieszczęściem.

„ In d y w id u a ln e  d e c y z je  p a ń s tw  s u w e r e n n y c h "

Stanowisko rządu polskiego
w o b e c  s k o m p lik o w a n y c h  z a g a d n ie ń

Genewa, 28. 1. (PAT). Wczoraj o- 
twarta została setna sesja Rady Ligi 
Narodów.

Na wczorajszym posiedzeniu Rady 
Ligi Narodów p. min. Beck wygłosił 
następujące przemówienie;

„Wysłuchałem z uwagą przemówień 
.wybitnych członków Rady z okazji o- 
twarcia setnej sesji Rady Ligi Naro­
dów. W ydaje mi się, że można w nich 
znaleźć żywe zainteresowanie przyszło­
ścią prac międzynarodowych w ra­
mach jakiejś organizacji stałej. Jeśli 
chodzi o mój rząd, to zainteresowanie 
to ujawnił on przy wielu okazjach. 
Równocześnie

przemówienia dzisiejsze wykazu­
ją zrozumienia dla obecnej sytu­
acji, która niestety tak znacznie 
odbiega od celów i aspiracyj, jakie 
sobie zakreślono w chwili organi­

zacji Ligi Narodów.
Miąłem sposobność sprecyzować o* 

ttataio punkt widzenia mego rządu na 
te sprawy. Poglądy, którym dałem wy­
raz w  naszym parlamencie, będą oczy­
wiście miarodajne dla naszego postę­
powania zarówno na terenie Ligi N a­
rodów, jak i w innych dziedzinach 
stosunków międzynarodowych.

Współpracując z innymi państwa­
mi, szukać będziemy zawsze ró­
wnowagi pomiędzy prawami a o- 
bowązkami. Rząd, który mam za­
szczyt reprezentować, przywiązuje 
przede wszystkim wagę do treści 
współpracy międzynarodowej, a 
zmianę czy ewolucję form uważa 

za czynnik mniej ważny.

Współpraca ze sferami
gospodarczym i

(Dalszy ciąg ze strony 4»tej.)
Na zakończenie mego dzisiejszego 

przemówienia zamierzam poruszyć je­
szcze jedno zagadnienie należące d o , 
działalności Ministerstwa, dotyczące 
zarówno działu produkcji jak i obro­
tu. Zagadnieniem tym jest współpraca 
moja i Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu ze sferami gospodarczymi.

Miło mi jest podkreślić, iż ta podsta­
wowa myśl o współpracy znajduje na 
ogól zrozumienie wśród naszych sfer 
gospodarczych. Konstatuję zwłaszcza 
ten fakt na terenie samorządu gospo­
darczego, z którym w r. ub. utrzymy­
wałem żywy kontakt; dotyczy to prze 
de wszystkim Związku Izb Przemysło­
wo-Handlowych, jak też poszczegól­
nych izb terytorialnych.

• • •
W  dyskuąji, która wywiązała się po 

przemówieniu min. Romana, zabierali
M. in. głos pos. Tomaszkiewicz, stwier­
dzając, ie  nasze ustawodawstwo społe­
czne nie zawsze wytrzymuje próbę ży­
cia. Pos. Kozicki ubolewa, ie  wiele 
kopalń nafty znajduje się w obcych 
rękach a stan ten obecnie jest gorszy 
aniżeli DPX«d woJM,

Sen. Lechnicki zgadza się z sen. Pe* 
trażyckim co do zagadnienia emigracji 

''żydowskiej.
Popełniamy zasadniczy błąd, mia­
nowicie: dyskutujemy na ten te* 
mat z tym odłamem społeczeństwa 
żydowskiego, który nie chce emi- 
rować, a nie nawiązujemy stosun­
ku z tymi Żydami, którzy chcą e= 

migrować.
Na zakończenie wyjaśnień udziela! 

jeszcze wicemin. Szembck.

Konstatując, ie  w dzisiejszych wa­
runkach istotne decyzje muszą być po­
bierane

indywidualnie przez rządy suwe­
rennych państw, w pełnym poczu­
cia i własnej odpowiedzialności 
stwierdzam, że rząd polski dążyć 
będzie do tego, ażeby jego decyzje 
przyczyniały się do utrwalenia sto­
sunków pokojowych i przyjaznej 
współpracy między wszystkimi 

państwami.
Wczoraj rano odbyła się konfcren-

D e k la r a c ja  k o m . L it w in o w a
Po min. Delbos przemawiał kom. Li­

twinow, który zapewnił, ie  Sowiety 
zawsze sympatyzowały ż  ideami człon­
ków założycieli Ligi. Sowiety, stwier­
dziwszy w pewnym momencie, że Liga 
mogłaby stać się ważną zaporą przeciw 
naruszaniu pokoju, przystąpiły do or« 
ganizacji genewskiej.

Zamatn na króla
greckiego Jerzego

Ateny, 28*. 1. (PAT). Agencja ateń- 
ska zaprzecza stanowczo wiadomości, 
która ukazała się w dziennikach zagra­
nicznych, jakoby wykryte ostatnio 
knowania kilku b. polityków miały na 
celu zamach na życie króla Jerzego 
greckiego.

Groźny konflikt
m iędzy Rzeszą i Austrią

Paryż, 28. 1. (PAT). Prasa francuska 
wykazuje poważne zaniepokojenie na* 
prężeniem stosunków pomiędzy Trze­
cią Rzeszą i Austrią, — zwłaszcza w 
związku z pogłoskami o odwołaniu 
przez rząd niemiecki ambasadora von 
Papena z Wiednia.

Esika w parlamencie
Bruksela, 28. 1. (PAT). Wczoraj do- 

srło w izbie deputowanych do gwałto­
wnej dyskusji, która przerodziła się w 
bójkę na tle zarzutu wysuniętego przez 
reksistę Leruitte przeciwko b. mini- 
stro komunikacji Jasparowi o popiera­
nie wywozu broni dla rządowych 
wojsk w Hiszpanii.

Sensacyjny proces
Warszawa, 28. 1. (Tel. wł. — 1. r.). 

Donoszą z Lodzi, że rodzina zmarłych 
wskutek zatrucia gazem świetlnym 
Goldmanów (zmarło wówczas 9 osób) 
wystąpiła do sądu okr. przeciw gazow­
ni miejskiej ze skargą cywilną o od­
szkodowanie za straty moralne j mate­
rialne.

Skraina — Pogoń
Dziś w piątek w razie pomyślnych 

warunków lodowych rozegrany zosta­
nie na torze Pogoni przy ul. Szymono- 
wiczów o godz. 19 mecz hokejowy o 
mistrzostwo okręgu między Ukrainą

Recepta Van Zeelanda
na redukcję przeszkód w handlu międzynarodowym

Londyn, 28. 1. (PAT). Rząd brytyj­
ski otrzymał raport b. premiera belgij­
skiego Van Zeelanda i ogłosił go w 
formie białej księgi. Tytuł dokumentu, 
zawierającego 22 stronice druku brzmi: 
„Raport o możliwościach osiągnięcia 
powszechnego zmniejszenia przeszkód 
w handlu międzynarodowym".

Dokument zawiera 3 rozdziały. 
Pierwszy rozdział, określony jako 
wstępny, analizuje kompetencje i zada­
nia raportu w myśl powieroznej Van 
Zeelandowi misji i w sposób ogólny

m ię d z y n a r o d o w y c h
cja 7-miu państw, w której wzięli u- 
dział delegaci Belgii, Szwecji, Norwe­
gii, Irlandii, Szwajcarii, Holandii i 
Danii. Tematem obrad był raport lor­
da Cranbome, dotyczący stosowania 
paktu Ligi Narodów.

Cała prasa paryska w komentarzach, 
dotyczących obrad genewskich, stwier­
dza, iż naczelnym punktem zaintereso­
wania staje się sprawa art. 16-go pak­
tu  Ligi Narodów. Obradom tym jed­
nak towarzyszy pesymistyczna ocena 
ze strony dzienników paryskich.

Póki Liga Narodów będzie mogła 
być blokiem lub osią, grupującą pań­
stwa pokojowe, blokiem stawiającym 
opór ideologiczny, a nawet materialny 
przeciw napastnikowi, lub grupie 
państw napastniczych, Sowiety nie 
zmienią swego stanowiska wobec Ligi.

Gibrzma lawina
naci Morskim Okiem

Zakopane, 28. 1. (PAT). Wczoraj 
ok. godziny 14.15 ruszyła ze Stoku 
Miedzianego t. zw. Żlebem Burego nie­
bywałych rozmiarów lawina.

W  momencie oberwania się lawiny 
zajętych było nad brzegiem Morskiego 
Oka wyrąbywaniem lodu dwu ludzi, 
z których jednego lawina przeniosła 
aż na drugą stronę jeziora, skąd po­
wiódł eały, drugiego natomiast, nie­
jakiego Bachledę z Zakopanego do tej 
pory nie odnaleziono i zachodzi aba- 
wa, że albo leży on pod zwałami śnie­
gu, albo wraz z masami śniegu poszedł 
pod lód.

Silą pędu poruszone masy powie­
trza powygniatały w schronisku nad 
Moerfdm Okiem wielką ilość szyb, po­
wodując znaczne straty.

Włochy przechylą
szalę zwycięstwa

Londyn, 28. 1. (PAT). Korespondent 
dyplomatyczny „News Chronicie" prze 
widuje, ie  Włochy wyślą do Hiszpanii 
w ciągu lutego i marca 50 tys. nowych 
żołnierzy włoskich dla udzielenia gen. 
franco skutecznej pomocy i ułatwie­
nia mu szybszego zwycięstwa.

Echa rozmów
m in. Beck —  Eden

Londyn, 28. 1. (PAT). „Times" do­
nosząc o rozmowie min. Becka z min. 
Edenem, która trwała przeszło godzi­
nę, stwierdza, iż wynikiem tej rozmo­
wy było uzgodnienie poglądów obu 
ministrów w sprawie deklaracji Polski 
i W . Brytanii na sesji Rady Ligi. 

Reaktywowanie „Streichera"
Berlin. 28. 1. (PAT). W  kolach po­

litycznych utrzymują, że zakaz wyda­
wania pisma Streichera „Stuermer" zo­
stał cofnięty. Następny numer pisma 
a - - W a

zastanawia się nad zagadnieniem mię­
dzynarodowej współpracy gospodar- 
czej j autarkii.

W  rozdziale drugim V»n Zeeland o- 
mawia główne bezpośrednie przeszko­
dy na drodze swobodnego rozwoju 
handlu międzynarodowego oraz środ­
ki mogące zmniejszyć te przeezkody.

Co się tyczy kontyngentów Van Ze­
eland nazywa je jedną z największych 
przeszkód na drodze rozwołu handlu 
międzynarodowego.

Zorza polarna
w id z ia ln a  w s tan is ław o w skim

Stanisławów, 28. 1. (PAT). W  środę 
dnia 26 bm., a więc w dobę po zjawie­
niu się zorzy polarnej nad niektórymi 
krajami Europy środkowej, nad Koso­
wem Huculskim ukazała się krwawa 
smuga światła na peezptrzeni około 2 
kim. Pojawienie się tego dziwnego zja­
wiska atmosferycznego nastąpiło ołć 
godz. 21.30. Smuga przesunęła się po­
woli ponad Kosowem w kierunku 
wschodnim.

Po 30 latach
o dna laz ł córkę

Warszawa, 28. 1. (Tel. wł. — 1. r.J. 
70-letni emeryt wojskowy p. B. K. z 
dawnej armii austriackiej przybył w o- 
kolice Jasła, gdzie odnalazł swoją nie­
ślubną córkę, obecnie 33 1. W ałerię N’,  
jako owoc jego romantycznych przy­
gód z okresu, gdy jako oficer austria­
cki brał udział w manewrach. Starzec 
bardzo się ucieszył z odnalezienia 
córki.

Urzędnicy Żydzi
przym usow o pensjonow ani
Czemiowce, 28. 1. (PAT). Prasa 

czemiowiecka donosi, że prefekt Bu­
kowiny, N ikifor Robu, zwrócił się do 
zatrudnionych w urzędach prowincji 
Żydów, aby podali się natychmiast na 
emeryturę. Równocześnie prefekt za­
wiadomił tych urzędników, że w razie 
niezastosowania się do jego wskazó­
wek, przedsięweźmie inne środki.

Katastrofalna powódź
Poiaiat śremski pod woda
Warszawa, 28. 1. (Tel. wł. — 1. r.). 

O d paru dni spływa Wisłą drobna kra, 
przy czym stan wody opada. Nie jest 
jednak wykluczony nowy przybór 
wód ponad 3 m. Ustawiono przeto 
przy śluzach posterunki obserwacyjne. 
Według nadeszłych tu wiadomości, 
W arta na znacznej przestrzeni wystą­
piła z brzegów, zalewając ponad 20.000 
ha pól. Powiat wraz z miastem Śrem 
stoją pod wodą. Powódź zagraża też 
poważnie Poznaniowi. Szereg mostów 
grozi zawaleniem.

Odwołany zakaz
prezydenta  policji

Gdańsk, 28. 1. (PAT). Prezydent po­
licji gdańskiej odwołał swe zarządze­
nie z dnia 26 lutego roku ub. dotyczą­
ce zakazu urządzania zebrań kościel­
nych o charakterze politycznym. W y­
dał natomiast nowe zarządzenie, za­
braniające poruszania we wszystkich 
zebraniach zarządzeń urzędowych w 
sprawach kościelnych.

Rumunia buduje
now y port w o jenny

Czemiowce, 28. 1. (PAT). Prasa do­
nosi, że nad jeziorem Tasaul około 
Konstancy ma być wybudowany no­
woczesny port wojeńny. Jezioro jest 
dość głębokie, aby przyjmować nawet 
najcięższe okręty. Koszty budowy por­
tu  preliminowano na 5 miliardów lei- 
Prace rozpoczną się na wiosnę b. r.
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'Z Teatru  Rozm aitości

z k a r t K om edia m uzyczna w  7-miu obrazach Br. 
Granichstaedtena — P rzek ład  Tadeusza  
Kończy ca mi i ■■■■■■—   

Wysławienie „Domku z  kart" po* 
przedziła Dyrekcja Teatrów Miejskich 
artykułem umieszczonym w piśmie 
teatralnym „Pro arte". Artykuł jest 
usprawiedliwieniem przejścia od re­
pertuaru polskiego do utworów tluma. 
czonych z  literatur obcych, a równo­
cześnie zawiera wyrzuty pod adresem 
krytyki lwowskiej za to, że okazała się 
'dla sztuk polskich niedośt życzliwa i 
pod adresem publiczności, która na 
sztuki te mało uczęszczała.

Z  całą kurtuazją wobec Dyrekcji 
Teatrów musimy zauważyć, iż wymie­
nione zarzuty, nawet gdyby były słu­
szne, nie powinny w ogóle ukazać się 
w druku, chociażby ze. względów fak­
tycznych. Kierownictwo Teatrów roz­
poczynało swą pracę we Lwowie z wiel 
kim — może zbyt wielkim — opty­
mizmem, gdy zaś rzeczywistość zaprze­
czyła optymistycznemu poglądowi, D y  
rekcja Teatrów straciła zimną krew, 
konieczną na każdym stanowisku kie* 
rowniczym. Niepowodzenie początko­
we należało przetrzymać i przezwycię­
żyć. Przyznawać się do porażki i zrzucać 
zą nią odpowiedzialność na krytykę I 
na publiczność — nic nie pomoże. Ra­
czej zaszkodzi, potęgując nastrój wza­
jemnej nieufności, który już zaczynał 
przemijać. W  dodatku, nie wszystkie 
zarzuty Dyrekcji Teatrów możemy 
uznać za uzasadnione. Większość kry­
tyki oraz publiczność lwowska nie* 
słusznie zlekceważyła reprezentację 
„Żabusi** Zapolskiej. To prawda. Na* 
tcmiast „Zalotnicy niebiescy" Pawli­
kowskiej i „Ten i tamten*' Kiedrzyń- 
skiego zostały na ogół przyjęte tak, jak 
tu  to zasługiwały. Bronienie tych bar­
dzo słabych utworów zapomocą cyta­
tów z  krytyki warszawskiej, nie wydaje 
ram się postępkiem taktownym, zwła­
szcza że Dyrekcja Teatrów powołuje 
się na takie „autorytety" parafii sto* 
łccznej, jak pp. Syruczek i Piasecki.

Jeśli Dyrekcja Teatrów chciała wy­
stawić w karnawale komedię muzyczną 
„Domek z kart", można to było 
zrobić bez rozgłosu, tym bardziej, 
że teatry lwowskie nigdy nie mogły 
się obejść bez pomocy repertuaru ob­
cego i operetkowego. Należało to zgó- 
gdy przewidzieć także w bieżącym se­
zonie, zamiast stawiać nieosiągalny 
w naszych warunkach ideał grania

Rozmaitościach sztuk wyłącznie poi* 
skich.

W  rezultacie — jeszcze jedna burza 
w szklance wody.

„Domek z kart", przy którego 
okazji powstało we Lwowie wiele ha­
łasu o nic, naprawdę na to nie zasłu­

A. M.

IWÓW PRZED
(Ciąg <

Przystąpiono do przesłuchania obu 
wyżej wymienionych oskarżonych rze- 
mieślniczków, których obrony podjął 
się obrońca Jan Luboradzkj. Zeznawał 
pierwszy Wojciech Leśnicki, garncar* 
czyk, w  tych mniej więcej słowach:

— „W dzień św. Krzyża, według zwy 
czaju, że tak ludzie nawiedzają ten ko­
ściółek, tedy i ja tam był. Wstąpiłem 
później do garncarza, gdzie z czeladni, 
kiem zabawiałem się do pierwszej w 
noc. Idąc stamtąd, nie wiedząc o żad­
nej burzy, szedłem sobie do mistrza 
mego Makucha. Na tej- drodze spotka­
ło mnie nieszczęście, — idąc wałem ko. 
ło Bożej Męki na krakowskiem przed­
mieściu, bez żadnej broni, nie wiedzia­
łem o takiej zdradzie, żeby mnie co  
miało spotkać a żydzi tam. nie wiem, 
na co strzegli, wtedy stał się hałas wiel 
ki, wyskoczyło ich kilkanaście, ciął 
mnie zaraz jeden kordem s  oburącz. 
W tvm razie upadłem zaraz,, tedy oni

żył. Sympatyczna, bezpretensjonalna 
komedyjka, dość melodyjna i jak przy­
stało — naciągnięta, zwraca uwagę sta­
rannością realizacji scenicznej. Dyr. 
Warnecki włożył dużo pracy w cyze­
lowanie szczegółów i szczególików 
reżyserskich, zaś całości przedstawić* 
nia narzucił atmosferę marzeń i bajki 
o grzecznych dzieciach, które dostają 
za swoje lekkie grzechy — lekką naucz, 
kę, a za dobre skłonności — sowitą 
nagrodę. Takim, trochę grzesznym 
dziewczątkiem, była Karin Tiche, uro* 
cza „girl" o dobrym serduszku, nagro­
dzona przez los książęcym małżon­
kiem. Karin Tiche była tak mila a gra­
ła tak ładnie, że całkiem na to zasłu­
żyła. Bolesław Mierzejewski, doskona-

Z.E SPORTU
Dokładny program mistrzostw narciarskich Polski
W dniach drugiego do siódmego lutego, 

rozegrane zostaną w Zakopanem XIX mię. 
dzynarodowe zawody narciarskie o mistrzo. 
fctwo Polski. Dokładny program zawodów 
przedstawia się następująco:

W poniedziałek dnia 31 stycznia w sali 
teatralnej hotelu „Morskie Oko“ losowanie 
numerów startowych dla uczestników.

We wtorek dnia 1 lutego w sali teatralnej 
hotelu „Morskie Oko1' odprawa zawodni, 
ków.

W środę dnia 2 lutego bieg rozstawny 
4X10 kim. Start na polanie pod skocznią 
na Krokwi. Startuj? sami Polacy.

W czwartek dnia 3 lutego bieg zjazdowy 
pań i  panów. Start z Kasprowego Wierchu. 
Startują Polacy i  Austriacy.

W piątek dnia 4 lutego slalom pań i pa. 
nów. Start z przed schroniska Tatrzańskiego 
Towarzystwa Narciarskiego na Kalatów, 
kach. Startują Polacy i  Austriacy.

W sobotę dnia 5 lutego bieg na 18 kim. 
otwarty i  do kombinacji. Start na polanie 

skocznią na krokwi. Startują sami Po.

niedzielę dnia 6 lutego na skoczni im. 
Stryjeńskiego na krokwi konkursy skoków 
otwartych (startują Polacy i Niemcy), i do 
kombinacji (startują sami Polacy).

W poniedziałek, dnia 7 lutego bieg na 50 
kim. Start na polanie pod skocznią na Kro. 
kwi. Startują sami Polacy.

W niektórych wypadkach Polski Zw. Nar 
ciarski udzieli pomocy finansowej niektó* 
rym klubom i sekcjom narciarskim, biorą. 
cym udział w zawodach i  mającym swą 
siedzibę w  okolicach bardziej oddalonych 
od Zakopanego.

Wszystkim uczestnikom mistrzostw nar. 
ciarskich Polski przysługują indywidualne 
66 proc, zniżki kolejowe przy przejeżdzie 
z miejsca zamieszkania do Zakopanego i 
spowrotem.

MISTRZOSTWA KOSZYKÓWKI
Dalszy ciąg rozgrywek piłki koszykowej 

drużyn żeńskich i  męskich, odbędzie się w 
hali sportowej, w  sobotę o godzinie 16.30 
i w niedzielę o godzinie 9«tej rano. W pro. 
gramie następujące spotkania: sobota godz. 
16.30: Dror — RKS panie, Czarni — ZZK 
panie. Pogoń — Strzelec panowie, AZS — 
Hasraonea panie.

TRZYSTU LATY
wziąwszy mnie, jako im się podobało, 
bili mnie, aż za żydowski dwór, które­
go bicia znaki są dobre, że do tego cza 
su nie mogę się obączyć. Przywiedli 
mnie do szkolnika, tam mnie związali 
i bili, jako się im podobało, rozstrzęśll 
mnie aż do koszuli, nie znaleźli nicze­
go, gotowym tego sumieniem popra-- 
wić, żem najmniejszej rzeczy nie wi­
nien..."

Protestował dalej solenniter przeciw 
żydom, że go niewinnego na dobro­
wolnej drodze bezbronnego napadli i 
ranili, o czem obdukcja ran dostatecz­
nie świadczy. „Przy Bożej Męce — cią* 
gnął dalej swe żale garncarczyk — na 
wzgardę Boga pastwili się nademną, 
do szkolnika jako do jakiego /Annasza 
przywiedli, tam mnie związali, bili, nie 
wiedzieć czego szukali, obnażywszy 
trzęśli i nic nie znalazłszy i pozbieraw­
szy jakieś rupiecie, na ratusz prowa* 
dzili‘‘<

ły amant i  śpiewak operetkowy, stwo* 
rzył wytworną postać tradycyjnego 
księcia z  bajki. Zabawną karykaturę 
zawdzięczamy talentowi Chanieckiej. 
Poza tym grali: M . Czajkowska, J. 
Draczewśka, T. Kipeniówna, K. Kra* 
szelnicka, A . Szaławski, J. Ulrich, St. 
Kępka-Bajerski, Z . Zinteł.

Dekoracje M , Różańskiego zdobyły 
rzetelny sukces, zwłaszcza w obrazie 
III (na pokładzie okrętu) i w obrazie 
V II (w  pałacu księcia Stanbury). Ko­
stiumy, oryginalnie dostosowane do 
motywu treściowego „domku z  kart", 
mieniły się kerami i pikami, zharmoni. 
zowanymi z kompozycją dekoracyjną.

M . PISZCZKO W SKI

Niedziela, godz. 9 Dror — Czarni parne, 
II LDH — Strzelec panowie, ZZK — AZS 
panie, Pogoń — Sokół M. panowie, RKS — 
Hasmonea panie.

Wobec niewyjaśnionej dotychczas sytua. 
cji zarówno wśród drużyn męskich jak i 
żeńskich, wszystkie spotkania zapowiadaj,! 
się b. ciekawie.

O PUCHAR CZARNOHORY
Sekcja narciarska PTT w  Stanisławowie, 

urządza w Worochcie dnia 19 i  20 lutego 
na zakończenie marszu szlakiem II Brygady 
Legionów, zawody narciarskie o puchar 
czarnohorski, ofiarowany przez zarząd gló» 
wny PTT w Krakowie, oraz nagrodę prze, 
ehodnią woj. gen. Pasławskiego.

D ożyw ian ie  dzieci bezrobotnych
w  ś w ie tle  cyfr

Miejski Komitet Pomocy Dzieciom i 
Młodzieży, który działa jako sekcja 
dożywiania dzieci Miejsk. Obyw. Ko­
mitetu Zimowej Pomocy bezrobot 
pod przewodn. p. prezyd. Kamili O. 
strowskiej, opracował sprawozdanie z 
swej działalności za miesiąc grudzień. 
Widzimy z tych cyfr, jak wydatną jest 
pomoc dla najbiedniejszych rodzin.

Ogólna liczba dożywianych dzieci 
wynosi 12.618. Z  tej cyfry obejmuje 
Miejski Komitet Opieki Pozaszkolnej 
we własnych kuchniach 3.307 dzieci, 
żydowskie kuchnie rytualne 648, Zrze* 
szenie Kół Rodzicielskich 6.737, Miej­
skie Odironki Chrześcijańskie 337, 
Kuchnie ukraińskie 406, Szkoła Do­
kształcająca nr. 1 — 524, Szkoła Do. 
kształcająca n r 2. — 659 dzieci. Po. 
dział według wieku dzieci jest nastę­
pujący: ilość dożywianych dzieci z  o- 
chronek wynosi 337, ze szkół po.

Obrońca Luboradzki, zastrzegając 
sobie ukazanie ran oskarżonego przed 
sądem po przeprowadzonej urzędow- 
nie obdukcji, przedstawił świadków.

Pierwszy z niah, Stanisław Krzcza* 
nowski zeznał, iż: „od trzech lat mło* 
dzieniec ten u  mnie mieszka i  rzemio­
sło uczciwie odprawcie, żadnym eks­
cesem się nie bawi i jest uczciwego u* 
rodzenia1', a mistrz oskarżonego gam* 
carczyka, Wojciech Makuch, w które­
go warsztacie Leśnicki pracował, yry* 
dał mu też jak najlepsze świadectwo, 
gdyż „lata bez żadnej przygany u  mnie 
przetrwał, miał w powierzeniu .wem 
wiele złota i srebra i nigdy się na to 
nie złakomil". Podobnie też i dwaj 
cechmagistrzy garncarscy stwierdzili, 
„że nic o nim w cechu złego nigdy nie 
było słychać, spokojny był zawsze i 
już się wyzwolił".

Zeznawał dalej drugi oskarżony Ja* 
kubowicz.

— „Jedno wyszedłem przez bronę 
(bramę) — mówił — już mn’e zaraz 
pojmali j tobym tam był nie szedł, jed­
no, żem miał suknie u  żyda. Nie zna* 
leźli u  mnie niczego, czego dobrze su* 
mieniem poprawić powinienem. Wzie*

SOBOTA, DNIA 29 STYCZNIA 
Godz. 6.15 Pieśń: „Kiedy ranne, wstają

zerze". -  6.20 Gimnastyka. -  6.10 Płyty. 
7.00 Dziennik poranny. — 7.10 .Płyty. — 
8.00 Aud. dla szkół. — 11.15 ?,ud. dla sskói. 
„Śpiewajmy piosenki" — T. Meissner. —
11.40 Płyty. — 11.57 Sygnał czasu i hejr.ał. 
12.03 Aud. południowa. — 13.45 Lw. „Kon. 
cert życzeń". --  15.20 I.w. Skrzynka tcch* 
niczna w oprać, ini. J. Mińskiego. — 15.30 
Wiadomości gospodarcze. — 15.45 Lw. Siu* 
chowisko dla dzieci star.: „Pucybut z Mort- 
rot“ — na wsz. Rozgł. poi. — 16.15 Konc. 
Kwartetu Schramma — 16.50 Pogadanka 
aktualna. — 17.00 „Świat w oczach szlach. 
cica z epoki saskiej" — fel. dr Miecz. Sino, 
larskiego. — 17.15 Koncert solistów. — 17.50 
„Nasz program*'. — 18.00 Wiadomości spor, 
towe. — 18.10 Lw. Koncert kompozytorski 
d r Seweryna Barbaga. Wvk. M. Marco, A. 
Schmar i  dr Seweryn Barbag. — 18.55 Lw. 
Pogadanka aktualna: „Sw. Jan Bosco — 
Wychowawca" — wygi. ks. d r K. Maslow, 
ski. — 18.50 Lw. Wiadomości sportowe. — 
18.55 Lw. Program. — 19.00 Audycja dla 
Polaków za granicą. — 19.15 Lw. „Kuligiem 
za granicę" — wesoła aud. w opr. W. Bu 
dzyńskiego. — 19.50 Pogadanka aktualna,
20.Ó0 „Jak karnawał, to karnawał". Konc. 
rozrywkowy. Wyk. „Piątka Poznańska" H. 
Horska, J. Witkowski. W ł. Raczkowski. — 
20.45 Dziennik wieczorny. — 2055 Poga. 
danka aktualna. — 21.00 Wieczornica ta. 
neczna. — Lw. „Orkiestra T. Seredyńskie- 
go gra" na wsz. Rozgł. P. R.

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
18.00 Paris. PTT. Konc. symf.
20.00 Praga. „Król włóczęgów* — Frimła. 
20.00 Królewiec. „Studcnbżebrak" — Mil.

loeckcra.
20.40 Hamburg. „Monika" — Dostała. 
21.00 Mediolan. „Człowiek śmiechu" —

Arrigo Pedrollo.
21.30 Wieżą Eiffla. Wieczór rozrywkowy. 
22.20 Bruksela flam. „Opowieści Hoffma.

na" Offenbacha.

wszechnych 11.898, ze szkół zawodo* 
wych 1.183.

Koszt jednej porcji waha się w  ce­
nie od 7 do 17 groszy. Liczba ośrod* 
ków opiekuńczych wynosi 118. z  tego 
utrzymuje Miejski Komitet Opieki Po­
zaszkolnej 39 kuchen, żydowskie kuch 
nie rytualne 5, Zrzeszenie Kół Rodzi, 
cjelskich 64, Miejskie Ochronki 
Chrzęść. 6, Kuchnie ukraińskie 2, Szko 
ła dokształcająca nr. 1 i nr. 2 po jednej 
kuchni.

Według wyznań i narodowości po­
szczególne towarzystwa nie podają 
cyfr, jednak dzieci żydowskie i  ukra* 
ińskie korzystają nie tylko s kuchen 
prowadzonych przez organizacje ży­
dowskie i ukraińskie, ale także z nie* 
których innych kuchen. W  Komitecie 
Opieki Pozaszk. procent dzieci rzym­
sko * katol. wynosi około 43. ukraiń­
skich 26, żydowskich 36.

li mi czapkę — skarżył się szewczyk 
— za którą dałem 50 gr. i pas za 20 gr., 
miałem 10 gr. i to mi wzięli. Zawiązali 
tni ręce i kijmi poprzekręcali"...

N a następnej rozprawie oskarżycie­
le replikowali, wskazując na to, że obaj 
oskarżeni ujęci zostali na gorącym u- 
czynku, bo dźwierze do domów powy* 
bijali, szkody wiele narobili, nasiekli 
miedzi i  cyny i  co lepszego do wynje* 
sienią zabrali, z czem captivati sunt.

Oskarżony Leśnicki odpowiedział du 
pliką, stawiając nowych świadków, 
stwierdzających, że był bezbronny i nie 
brał w  tumulcie żadnego udziału. Prze 
mówił i obrońca jego Luboradzki, wy 
kazując nieścisłości w  żydowskiej re­
plice i  podkreślając niewinność obu 
swych klientów. Poddano następnie 
wielu innych świadków przesłuchaniu, 
zeznania ich jednak, poświęcone przed­
stawieniu poszczególnych epizodów 
zajść, nie wniosły do sądowego prze* 
wodu-żadnych wybitniejszych momen­
tów.

Po zamknięciu postępowania dowo* 
dowego Sąd przystąpił do ferowani* 
wyroku.

<C. d. n.),
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Wieczór inauguracyjny
„Tow. Przyiatiól Muzyki"

Organizujące się we Lwowie „Tow. 
przyjaciół muzyki" zainaugurowało 
swą działalność wieczorem poświęco* 
nym w całości twórczości Karola Szy­
manowskiego, największego kompo­
zytora polskiego doby obecnej. Wieś 
czór wczorajszy zakrojony był na bar* 
dzo poważną skalę i w aałokształcie 
osiągnął wysoki poziom artystyczny.

Słowo wstępne wygłosi! prof. Kazi­
mierz Brończyk, omawiając cele mło­
dej organizacji.

Współudział znakomitej śpiewaczki 
Stanisławy Korwin Szymanowskiej, 
która w  sposób mistrzowski odśpie* 
wała długi szereg pieśni wielkiego 
kompozytora stanowił niewątpliwie 
główny ośrodek zainteresowania. Swie* 
tna artystka posiada ustaloną sławę 
jako najidealniejsza odtwórczyni arcy­
dzieł wokalnych Karola Szymanow­
skiego, to  też niezwykłe walory arty* 
styczne śpiewaczki nadały całemu wie* 
czorowi piętno prawdziwie wielkiej 
sztuki. P. Stanisława Korwin Szyma­
nowska włączyła do programu szereg 
pieśni dotąd nieopublikowanych, po. 
chodzących zapewne z młodzieńczych 
jat znakomitego kompozytora. Spie* 
waczkę przyjmowano bardzo serdecz* 
nie a w szczerych, gorących i  owacyj­
nych oklaskach wyrażano równocze­
śnie hołd wielkiemu twórcy — Karolo* 
wi Szymanowskiemu.

Utwory skrzypcowe wykonała p. 
Maria Marco, utalentowana i  bardzo 
poważna skrzypaczka. Artystka wyka* 
zała prócz dużej techniki i muzykalno 
ści, także niecodzienną kulturę arty­
styczną. Występ jej był nad wyraz u- 
datny i zasłużył na gorące słowa u* 
znania.

Doskonały pianista dr E. Steinber* 
ger świetnie wykonał trudny i odpo­
wiedzialny part fortepianowy a jego 
współudział .w wysokim stopniu za­
ważył na artystycznym poziomie wie* 
ezoru. Dra Stoinbergera pragnęlibyś* 
my raz wreszcie posłuchać jako solistę 
tymbardziej, że dobrze znamy jego 
wytworną kulturę artystyczną i wyso­
kie zalety pianistyczne.

Wyjątki z pism Karola Szymanow­
skiego odczytał p. Janusz Wamecki. 
Poważny ten i  piękny wieczór inaugu 

racyjny pozwala nam przypuszczać, że 
„Towarzystwo przyjaciół muzyki'1 pra 
gnie szczerze pracować. Składamy mu 
zatem serdeczne życzenia owocnej pra* 
t y  dla dobra muzyki polskiej i kultury 
muzycznej naszego grodu.

J. WEŁESZCZUK

g ro s z  ■■
■ n a  !%!•

■ATa  lwowskiej antenie

„Ta joj“ -
Pisząc o pierwszej, inauguracyjnej 

audycji „Ta joj", interesowaliśmy się 
przede wszystkim zagadnieniem trwa­
łości tej audycji, a raczej trwania jej 
na tym samym, solidnym i przekony­
wującym poziomie. Czekaliśmy też na 
drugą jej edycję, by skonfrontować 
przewidywania z faktem, by wnioski 
swoje „uprawomocnić".

„Ta joj" ostatniej niedzieli spełniło 
obietnicę inauguracyjną, poszło kon* 
sekwentnie po wytyczonej wtedy linii; 
"tedy  mieliśmy „galerię antenatów", 
czyli nawiązanie do tradycji „Wesołej 
Lwowskiej Fali", teraz usłyszeliśmy 
transmisję posiedzenia „Ligi Obrony 
Humoru", również, choć może w  spo* 
sób mniej wyraźny łączącą się z pro­
blemem nieistniejącej już dziś, a tak 
popularnej audycji lwowskiej. Zostało 
lu mianowicie poruszone — rzecz pro­
sta żartobliwie — zagadnienie humoru 
i jego potrzeby, podkreślono tu  grete* 
ską i dowcipem przesadę tych, którzy* 
by chęieli w każdym uśmiechu widzieć

W i g a w l s i  p a r y s l o ®

Gdy M arinetii p rzem aw ia  w  P a ry iu  —  Pośm iertne sukcesy Racine’a w  Comedie-Francaise —
(Korespondencja własna „Dziennika Polskiego")

Paryż, 25. stycznia.
Sławny już dziś poeta, zarazem piew 

ca futuryzmu, Marinetti, złożył w tych 
dniach wizytę nadsekwańskicj stolicy, 
która, nawiasem mówiąc, cieszy się sta 
Ie jego sympatią i .gości go nader czę­
sto. Jak na płomiennego oratora i pro* 
pagandzistę kultury włoskiej przystało, 
Jego Ekscelencja (Marinetti wchodzi 
w skład Królewskiej Akademii Wło­
skiej, której członkom przysługuje ty­
tuł u  nas rezerwowany zazwyczaj dla 
ministrów) wygłosił odczyt, który zgro 
madził elitę kulturalnego Paryża i rze* 
szc sympatyków tego pisarza.

„Młodzież włoska". Taki był temat, 
który przed eleganckim i wybrednym 
audytorium francuskim omawiał oj­
ciec futuryzmu, na przestrzeni półto­
rej godziny, a właściwa mu elokwen* 
cja, której nie brak ni dynamiki, ni ko­
lorytu, znalazła w tym przedmiocie do* 
skonałą sposobność wykazania zalet 
cratorskich mistrza.

W edle p. Marinetti, młodzież jest 
jakgdyby odrębną ludzkością, stanowią 
cą w sobie samej pewną całość, która 
spogląda przed siebie z stałością pełną 
niepokoju i gotuje się do skoku na* 
przód w jakimkolwiekbądź kierunku: 
w dziedzinę wiedzy, sztuki, interesu 
lub miłości. Ten niepokoi jest natural­
ny, spotyka się go wszędzie, także i 
wśród młodzieży włoskiej. Jednakże 
ta ostatnia, w olbrzymiej większości 
obdarzona jest wiarą w  przyszłość, op 
tymizmem. Nic w  tym nie ma dziwne* 
go: jej przyszłość zespala się z przezna 
czeniem ojczyzny, przeznaczeniem z 
woli narodu — wspaniałym. Namiętna 
miłość ojczyzny jest cechą najbardziej 
charakterystyczną młodzieży włoskiej.

Gdy Marinetti mówi o  ojczyźnie, sio 
wa jego nabierają wulkanicznego żaru, 
a zarazem poetycznej piękności. Na 
fali fantazji płyniemy wraz z nim w  zy 
gzakowatą podróż naprzełaj, poprze- 
urocze krajobrazy jego ukochanego 
półwyspu, krajobrazy stanowiące od*

i ł i ih ih iv iv s z i;o iv !

po raz drugi
niebezpieczeństwo dla trudnej rzeczy ­
wistości i dla powagi chwili.

„Liga Obrony Humoru" była pomy­
ślana jako dowcip i jak dowcip, dobry 
dowcip, unikała rzeczy „na serio". Nie 
była jednak dowcipem pustym, bezsen 
sownym, wywołującym tylko przelot* 
ny uśmiech na ustach i tonącym szyb* 
ko w  niepamięci. Po wysłuchaniu tej 
audycji, odkrywało się szereg refle­
ksów, które beztroski na pozór tekst 
rzucił i  zostawił w świadomości słu­
chacza. Myślalo się więc o tym, czy 
czas jest w istocie myśleć o humorze, 
o śmiechu, o zabawie, myślalo się. o 
tym, czy żądło satyry i ośmieszenia po* 
winno i może, być niekrępowane w 
swoich atakach, myślalo się wreszcie 
o tym, czy sprawa „obrony humoru" 
jest naprawdę tak ważna i decydująca, 
żeby poświęcać jej trud myśli.

Czy warto? czy trzeba? czy musi 
być? Nam się wydaje, że tak. Ale owo 
„tak" nie może być pojmowane i ro* 
zumiane bezwzględnie i bezapeUcwnie-

wieczną naukę dla tych, którzy wkra- . niespodziankę: -wskrzesiła Jana Raci- 
czają w życie. Oto morze, samo w so< I ne‘a. Lub raczej — jeden z utworów 
bjc symbol woli, potęgi i przyszłości; » tego świetnego klasyka francuskiego,

S f o n e e  s t a c h o d a L  
■mrok- M zn u ą  ooiejM L -

- i s  cbziah ja s n y  Tjnajnyj,

Reggio i Bari, miasta nowe, w których 
nowoczesny geniusz Włoch ujawnił się 
z szczególną wyrazistością; Neapol, 
gdzie praca i aktywność zastąpiła mięk 
kie lenistwo, lecz gdzie nadal — i bez 
przerwy — miłość pozostaje najlepszym 
odzwierciedleniem piękności życia; 
wyżej — Rzym rozpościera splendor 
czaru i powagi stolicy dwóch światów; 
wreszcie Genua i Mediolan, gdzie sta* 
ły i  nieprzerwany kontakt sprzęga w 
jedną twórczą potęgę te dwie siły: 
młodzież i maszynizm.

Maszynizm! to wielkie słowo w u- 
stach człowieka, który walczy od lat i 
walczyć nie przestał w obronie pestę* 
pu mechanicznego ludzkości. Marinet* 
ti oświadcza z fugą, że gotów jest ner­
wy swe dostosować do maszyn sto* 
kroć bardziej hałaśliwych niż tc, które 
znamy obecnie, że maszynizm zbawi 
ludzkość zamiast ją ujarzmiać i że na* 
dał już zresztą światu wiele nowych 
form piękna, siły i korzyści.

W  konkluzji poeta wygłasza panegi* 
ryk na cześć drogiej mu ideologii fu* 
turyzmu, kończy zaś zapewnieniem, 
że młodzież wioska zawdzięcza swój 
spokój i pewność osiągnięcia zamierzo 
nych celów temu, że przewodniczy jej 
w zwycięskim marszu miłość ojczyzny 
i zasada odwagi.

Comedie Francaise sprawiła wczoraj 
całemu kulturalnemu Paryżowi miłą

llllllliiHIllillllllllllllliiłM
Nie wystarczy śmiać się tylko, należy 
śmiać się taktownie, w porę i  nie o* 
brażając nikogo, ani niczego. Jest nie­
wątpliwie mnóstwo rzeczy, które mu* 
sza zostać nietknięte, które muszą 
trwać pod dachem, czy pod parasolem 
swojej przyrodzonej powagi, jeśli nie 
chcemy, by nam się kiedyś zwalił na 
głowy strop, podgryziony niegroźny* 
mi na pozór robaczkami-przyśiniesz* 
kami. Z drugiej jednak strony, nie na* 
leży czynić ze wszystkiego uświęcone­
go „tabu", do którego wolno podcho* 
dzić tylko z paradą, tylko z procesją i  
chorągwiami. Prawda i potrzeba jest po 
środku.

I właśnie „po środku" znaleźliśmy 
s|ę, biorąc udział w  tym radiowym 
konwentyklu „Ligi Obrony Humoru”. 
Mówiono nam tu o sprawach, których 
nie sposób traktować bez uśmiechu; 
doświadczaliśmy, dobroczynnego dzia­
łania dowcipu, który nieraz spełnia po 
ważną, społeczną rolę przez zacieranie 
koszmarności pewnych zdarzeń, który 
wspiera nastrój wywołany kiepską sy­
tuacją. „Ta joj" powołało do „władz" 
owej ,,Ligi“ wszystkie zmory dnia dzi* 
siejszego. Do symbolicznej służby ra­
dości zaprzągnięto tu kryzys, depre* 
sie. biede. niezadowolenie i  t. d. Ka­

p, t. „Esther". Premiera tej sztuki stała 
się „ewenementem", jednym z najpię* 
kniejszych wieczorów teatralnych w  o- 
becnym sezonie.

„Esther", uchodzia zawsze za u* 
twór nadzwyczaj trudny do wystawie* 
Ilia na scenie, głównie z powodu swych 
chórów. Nadto, utwór ten nigdy do* 
tychczas nie znalazł wielkiego sukcesu 
u publiczności teatralnej, nawet za ży­
cia swego twórcy, który usiłował wy* 
stawić te sztukę na dworze Ludwi* 
ka XIV.

W XIX wieku, mimo znakomitej ob­
sady, „Esther" osiągnęła z trudem cy« 
frę 194 przedstawień. Cyfra ta, bardzo 
mała, jak na arcydzieło takiej wartości, 
.świadczy, że trudności piętrzące się 
przed inscenizatorami i niemożność ko* 
rzystnego rozwiązania problemu wy­
stawienia tego utworu zmusiły ich do 
wykreślenia go z repertuaru 5

To też 195-te przedstawienie „E* 
sther", w dodatku zrealizowane przez 
zespół Comedie-Francaise stanowi 
przedmiot przyjemnego zdziwienia 
wśród miłośników teatru klasycznego. 
Sensacja okazała się tym większą i 
milszą, że sztuka spotkała się z  ogrom* 
nym sukcesem, zresztą zupełnie zasłu­
żonym, ale wcale nie przewidywanym.

To dziwo, a słyszy się i  słowo 
„cud" zmartwychwstania tragedii Ra- 
cine‘a jest dziełem starannej i porny* 
słowej inscenizacji p. Jerzego Le Roy. 
Utwór interpretowany jest zgodnie z 
zasadami wyznawanymi przez autora, 
z równoczesnym jednak wprowadze­
niem ulepszeń technicznych, na jakie 
pozwolił postęp współczesnej sztuki
scenicznej.

Dzięki temu ujrzeliśmy dzieło Ra- 
cipea w  formie wymarzonej przez po* 
etę, w której tragedia staje się syntezą 
wszystkich sztuk, syntezą o jakiej ma­
rzył dla swych dramatów Wagner, któ 
ry  tylko z trudem i dość ciężko tę syn­
tezę realizować potrafił.

AR*WOY’MAS

zano nie przejmować się tym, co mioże 
jest tylko przejściowe, kazano nie tra. 
cić nadziei. Pokazano wreszcie, że 
wśród tysiąca przeciwności, że w naj­
trudniejszej sytuacji, można znaleźć 
godzinę pogody i beztroski. A  my ze 
swojej strony wiemy o  tym, że takiej 
jednej godziny wymaga elementarna 
higiena psychiki społecznej; wiemy też 
o tym, że w atmosferze pogrążonego 
w szarym smutku karawaniarstwa nie 
rodzą się nigdy żadne porywy ku lep* 
szemu.

Humoryści Lwowskiego Radia, obro 
niii w ostatnią niedzielę swój „humory 
styczny" punkt widzenia i swoją ży­
ciową rację bytu. Dali po prostu do* 
wcipną audycję, pokazali, że śmiać się 
umieją, a przy tym, na marginesie swe­
go śmiechu, wyperswadowali wiele rze 
czy rozmaitego rodzaju sensatom. Nie 
można było u  nich tym razem znaleźć 
nic z  tradycyjnych wad satyry, nie mo 
żna im było w niczym zarzucić orze- 
sady.

Potrafili również dać swojej wypo* 
wiedzi bardzo dobrą formę techniczną, 
zarówno w montażu tekstowym, jak  i 
w  wypowiedzi. Bardzo dobre były 
zwłaszcza 'piosenki* Mart.
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Gorsze horoskopy na dalsze kształtowanie się 
Światowych cen zbożowych

Od para tygodni rozpoczęła się na 
rynkach światowych ponowna zniżka 
cen pszenicy. Tendencja zniżkowa sta­
ła się jednak wyraźna tylko na rynkach 
północno-amerykańskich. Przeciwnie, 
W Argentynie ceny utrzymują się na 
dotychczasowym poziomie, podobnie, 
jak w Liverpoolu, jedynie Rotterdam 
notuje pszenicę niżej o 15 gr. niż w 
ub. tygodniu. Zrozumiałą jest tenden* 
cja południowej półkuli, która niedaw­
no ukończyła żniwa, do pewnej po­
wściągliwości z wywozem pszenicy i  
kukurydzy, chociażby dlatego, że do 
nowego urodzaju w  Europie jeszcze 
6 miesięcy. Z  tych samych powodów, 
logiczną jest nerwowość giełd w Win­
nipeg, Chicago I New York, gdzie liczą 
się, że wzmożonym eksportem połud* 
niowej półkuli. Wyczekująca pozycja 
importerów europejskich jest zupełnie 
uzasadniona. Statystyka zbiorów jest 
ogłoszona i  mniejszy eksport pszenicy 
w bieżącej kampanii o 15% w porów­
naniu z zeszłorocznym pozwala na pe< 
wne niezbite wnioski. Ogólne zapo­
trzebowanie Europy wyniesie prawdo* 
podobnie 1 1,5 milj. t., krajów pozaeu­
ropejskich 2,8 mili, t .czyli razem 14,3 
ojiłj. t., nadwyżki eksportowe wynoszą

w 1.000 ton

U. S. A. 5.200
Kanada 2.200
Rosja - 1.300
Państwa naddu-

najskie 1.800
Australia 2.800
Południowa Ame­

ryka 2.700
Indie półn. afryk.

i inne kraje 500

światowe za­
pasy z r. 1937

2.500
1.000

200

300
800

600

5.400Razem 16.500

Powyższe cyfry świadczą o  tym, że 
aadwyżki eksportowe pszenicy wy* 
aoszą 21,9 milj. t., zapotrzebowanie 
14,3 milj. t., czyli w dniu 1 sierpnia 
1938 r. zapasy pszenicy nieskonsumo* 
wane w  1937/38 r. gospodarczym wy* 
niosą 7,6 milj. tonn wobec 5,4 milj. t. 
w  1936 r.

Oczywiście cyfry te nie mogą być 
czynnikiem pozwalającym na wnioski 
optymistyczne dla świata rolniczego.

Ten stan rzeczy nie może usposa­
biać handlu do spekulacji na zwyżkę 
na dalszą metę i  o 25% niższe ceny ofia 
rowane na październik w  Winnipeg 
znajdują zupełne uzasadnienie.

Z  urodzaju 26.3 milj. t. pszenicy w
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(Dokończenie.)
— Ałłach... Aftach!... — zaczęła ję- 

izeć — Ałłach... Aftach!.-
Obiema rękami chwyciła się za wło* 

sy chwiejąc się na obie strony.
-  Aftach... Ałłach!...
— Nie wrzeszcz tak, — upominał ją 

Ruki. — Jeszcze mandur usłyszy i be* 
dzie się gniewał.

Jęcząc i płacząc obszukała raz jesz­
cze szparę między deskami. Namacaw- 
szy próżne miejsce, gdzie zawsze do* 
tyohczas stało pudełko, wpadła w 
wściekłość i przyskoczyła do RukTego 
6 zaciśniętymi pięściami.

— Och, mężczyźni! — krzyczała, 
nieprzytomna ze złości. — Bydlęta plu 
gawel Do niczego nie przydatne. Tyl* 
ko żreć i  kości rzucać. Nawet wygrać 
nie potrafioie. Gracie i przegrywacie... 
Tyle się naharowałam, i wszystko na 
nic. Całe moje oszczędności!... Ca* 
ły nasz uciułany majątek... Z  czym te­
raz wrócimy na Jawę?

R uk' n ie odpow iada! Żaden j y j  je­

U . S. A. 18,3 milj. t. znajduje zbyt w 
kraju, pozostaje zatem 8,4 milj. t., z któ 
rych przypuszczalnie według „Finan- 
ciał Times ' zostanie wywiezionych 3,9 
milj. t. i wskutek tego pozostanie w 
końcu kampanii na rynku krajowym 
4,5 m.lj. Ł, w obecnej zaś chwili obli­
czają ten zapas na 5,5 milj. t. Według 
sprawozdań biura rolniczego w  .Wa- 
shington, zapasy te są nieco mniejsze, 
w każdym jednak razie są one bardzo 
poważne i muszą wywoływać depresję 
cen w Ameryce. Ten wielki urodzaj w 
Ameryce wpłynął i na cyfrę globalne­
go światowego urodzaju wyższą o oko 
ło 8 milj. t. w  porównaniu z 1936/37 r.

Zbiory w Kanadzie są przeciwnie 
najniższe od wojny i  wynoszą 5 milj. t., 
podczas kiedy w  1928 r. były najwyż­
sze zbiory 15,4 milj. t. Nadwyżkę wy­
wozową Kanady szacują na 2,2 milj. t

Sowiety miały w  b. r. wyjątkowy na 
stosunki rosyjskie urodzaj i wywiozły 
dotychczas 870 tys. t. Nadwyżkę wy* 
wozową szacują na 1,3 milj. t. Oczywi­
ście cyfra urodzaju rosyjskiego nie jest 
dokładnie znana.

Mniej więcej taką samą ilość pszeni- 
cy wywiozły państwa naddunajskiie 
i z powodu innej organizacji eksporto­
wej niż sowiecka wywiozą prawdopo- 
dobnie jeszcze około 1 miliona tonn.

Indie prawdopodobnie nie mają ziar­
na na wywóz w  b. r.

Australia będzie mogiła wywieźć przy 
puszczalnie maksymalnie 2,8 milj. t  
i około 1 miliona tonn pozostanie 
w końcu kampanii, jako rezerwa na 
rok przyszły.

Zbiory w  Argentynie są niższe od 
przeciętnych w  ostatnim pięcioleciu i 
wynoszą 5,2 milj. t„ Załadunki mor- 
skie wywozowe wyniosą 2,6 milj. t.

W  północnej Afryce, w charakterze 
eksportera wchodzi tylko w rachubę 
Egipt z nadwyżką wywozową 500 tys. 
t. O  możliwości tego wywozu świad­
czą transakcje handlowe między Egip* 
tem i  Niemcami.

Pomimo obfitego urodzaju, Turcja 
przypuszczalnie stworzy z nadwyżek 
rezerwy zbożowe. Wątpliwym jest ró­
wnież wywóz pszenicy z Polski, nawet 
w tym wypadku, jeżeli się okaże w 
końcu kampanii, że chłopi polscy bar­
dzo powściągliwi ze sprzedażą pszeńi* 
cy zaofiarują większe ilości pszenicy 
na przednówku. Takie wypadki miały 
miejsce już niejednokrotnie i  zdrowy, 
instynkt naszego chłopa każę mu wy> 
zyskać koniunkturę przednówkową.

go twarzy nie zdradzał, że słyszał 
Sowa.

Czy i cn zadawał sobie to samo py» 
taniej?

Siedział z pochyloną głową, paląc. 
Powieki jego były przymknięte, twarz 
gładka, bez wyrazu. Cała postać 
tchnęła głębokim spokojem. Nieporu- 
szonym, niczym nie dającym się wstrzą 
snąć spokojem.

Nagle spostrzegła to j W ino i uniiil* 
kła. Uspokoiła się również.

Zdmuchnęła lampkę i zaczęła czesać 
swe włosy. Powoli, systematycznie pal 
ce jej przesuwały się po długich, si­
wiejących pasmach.

W reszcie spojrzała na RukTego.
— Idź spać, — rzekla. — Całą noc 

nie spałeś...
Udawał, że nie słyszy, ale gdy drzwi 

zamknęły się za nią, wyciągnął się na 
ławie. Odrzucił niedopałek papierosa, 
podsunął dłoń pod policzek i natych­
miast zasnął.

Obawiam się, że naszą pracowitą i osz­
czędną elitę chłopską może spotkać 
w tym roku zawód i ceny nasze nie bę* 
dą zwyżkować w kwietniu i maju. 
Niemniej jednak nie należy liczyć się 
z możliwością eksportu w razie otwar- 
cja granic na przednówku, gdyż już 
będzie zapóźno na zawieranie trans­
akcji i szukania odbiorców, którzy 
już dawno pokryli swe zapotrzebować 
nie gdzieindziej.

Horoskopy dla krajów eksportują’ 
cych nie są pocieszające. Wywóz świa­
towy niższy o 15% od wywozu 1937 x. 
nie zwiększy się procentowo w bieżą* 
cym półroczu. Wiemy już, że Italia nic 
prawie nie kupi, a Niemcy już w  zna­
cznym stopniu pokryły swe zapotrze* 
bowanie w drodze układów claringo- 
wych, jak również i Hiszpania. Frań* 
cja importuje pszenicę głównie ze 
swych północno-afrykańskich kolonii.

Te okoliczności powodują, że przy* 
wóz pszenicy do Europy wliczywszy i 
Anglię jest szacowany w bieżącej kam­
panii w skromnej cyfrze 11,5 milj. t.

Największy przewrót w handlu świa 
towym pszenicą w b. r. spowodowały 
znaczne nadwyżki wywozowe w  U.
S. A., które w ostatnich paru latach 
nie eksportowały pszenicę, a przeciw* 
nie importowały, a z Polski nawet ży­
to. N a zmniejszenie światowego eks- 
portu znaczny wpływ mają wypadki 
na Dalekim Wschodzie. Dopóki woj­
na nie ustanie, nie można liczyć na 
możliwość importu do Chin, pomimo 
to, że zbiory w Chinach są niższe od 
zbiorów w 1936 r. o 25%. Japonia ma 
przeciwnie zbiory pszenicy o 11% wyż 
sze, a Mandżuria o 25% i oba te kraje 
uniezależniły się zupełnie od obcego 
przywozu i wywożą nawet mąkę do 
Chin. Ten stan rzerzy tłumaczy w  do* 
statecznym stopniu spokojne usposobię 
nie rynku pszenicznego i w ogóle rob 
niczego, co znajduje refleks i na pol­
skich rynkach zbożowych i mięsnych.

Trwająca wojna w  Hiszpanii i poli* 
tyczne wypadki we Francji nie mogą 
wpłynąć na poprawę nastroju giełd. 
Tendencja rynków polskich jest spo* 
kojna, a  dla zbóż chlebowych zniżko­
wa. Pomimo alarmów z powodu braku 
paszy, ceny słomy i siana, a także i zie 
mniaków nie zwyżkują, a jedynie roz* 
poczęła się trochę mocniejsza tenden* 
cja sezonowa na nasiona roślin motyl­
kowych, która natomiast nie ogarnęła 
jęczmienia i owsa. Wzrósł znacznie im 
port sojowej śruty i w 4 miesiącach

O  świtaniu Ruki przykucnął przed 
domkiem inspektora. Drżał na całym 
ciele, bo wiatr był wilgotny, a on miał 
na sobie tylko krótkie spodenki robo­
cze. Usłyszawszy szmer w domu, 

ichrząknął.
— Czy to ty, pa Ruki?,
— Sąja tuwan...
— Aha, przychodzisz ?o twojt pa­

piery?
— Nie tuwan... Chciałbym znowu 

podpisać kontrakt.
Inspektor spojrzał zdziwiony na sku 

leną postać kulisa.
— Dlaczego przychodzisz nieubrany, 

bez kabata? Czy przestałeś zachowy­
wać adat?

Ruki pochylił głowę.
— Nie .mam kabata, tuwan.
— Nie masz kabata? przecież miałeś 

ich kilka... Gdzież one?
— Już ich nie mam tuwan.
— Chyba nie grałeś?...
— Tak tuwan, grałem...
— I  przegrałeś?
— Przegrałem tuwan.
— A  pieniądze?
— Przegrałem je tuwan. NTe mam 

już nic i chciałbym podpisać nowy kon 
trakt. Moja żona musi kupić naczynia, 
bo nie ma w ozytn obiadu ugotować

Przez chwilę panowało m d le n ie .

WALUTY
Belgi belgijskie 89.50 — 88.87, dolary a- 

merykańskie 5.27 i pól — 5.25, dolary ka. 
radyjskie 5.27 — 5.24 i pół, floreny holem 
derskic 295.17 — 293.45, franki francuskie 
17.42 — 16.92, franki szwajcarskie 122.25 
121.45, funty angielskie 26.46 — 2630, gub 
dtny gdańskie 100.20 — 99.80, koronv cze< 
skic 17.60 — 16.90, korony duńskie 118.14
-  117.30, korony norweskie 132.98 — 132.00 
korony szwedzkie 136.38 — 135.40, liry wło< 
skie 21.60 — 20.80, marki fińskie 11-69 —
11.25, marki niemieckie 109.00 — 105.00, — 
szylingi austriackie 99.20 — 9820, nurki 
niemieckie srebrne 117.00 — 11300, funty 
palestyńskie 26.20 — 25.95.

PAPIERY PROCENTOWE
4 i pól ,% poż. wewnętrzna 65.50, 3 % 

poż. inwestycyjna 1 emisja 80.75 — 8100 — 
serie nic notowane, 5 proc. poż. inwestycyjna 
2 emisja 81.00 — 81.25 — serie nienotowa. 
r.e, 5 proc. poż. konwersyjna 68.75 — 6900, 
4 proc. poż. premiowa dolarowa 41.65 — 
41.90, 4 proc. poż. konsolidacyjna 68.00 — 
67.00 — ostatnie drobne.

.Tendencia utrzymana.

AKCJE
Bank Polski 117.50, Węgiel 3125 -  31.00, 

Lilpop 6350 — Modrzejów 14.00, Ostro* 
wiec 55.50. Starachowice 38.25 — 38.00 —
38.25, Żyrardów 7225 — 73.00.

Tendencja mocna.

DEWIZY
Belgia 89.12 _  8930 -  88S4, Berlin -  

212.97 -  212.11, Gdańsk 100.00 — 10020 -  
£9.80, Amsterdam 294.45 — 295.17 — 293.73 
Kopenhaga 118.14 — 117.56, Londyn 26.3S
-  26.46 -  26.52, N. Jork czeki 527 — pięć 
ósmych — 5.28 i  siedem ósmych — 5.26 i 
trzy ósme, N. Jork kabel 527 i  trzy czwar* 
te -  529 _  5.26 i pól, Oslo 132.98 — 13232 
Paryż 17.22 -  17.42 _  17.02, Praga 1852
-  1857 — 18.47, Sztokholm 136.05 — 13638
-  135.72, Zurych 121.95 -  12225 — 121Ó5 
Wiedeń 99.20 -  98.80, Mediolan 27.84 -  
27.64, Helsinki 11.69 — 11.63, Montreal 528 
i jedna ósma — 525 pięć ósmych, Teł A' 
viv 26.46 — 26.32.

Tendencja niejednolita. ■

GIEŁDA ZBOŻOWA
Na Giełdzie obroty w BcznyŻn 

fach.
Tendencja i  obroty:
Pszenica obrót 507 ton, łf t3ltni*le spe, 

kojna. Zyto obrót 517 ton, tendencja spo< 
kojna. Jęczmień obrót 247 ton, tendencja 
spokojna. Owies obrót 235 toa, tauSenęja 
spokojna-

Ogólny obrót ton 2262.
Kursy niezmienione.

GIEŁDA Eć GNIEZNA
Obroty w  obligacjach 4 pros. Połyerki 

m. Lwowa zł. 6325. —  -
Tendencja spokojna.

przywieziono jej 11,5 tys. tona, oraz 
1.600 tonn kukurydzy. N a rynku zwie 
rzęcym daje się zauważyć również slab 
sza tendencja na trzodę chlewną, nato­
miast mocniejsza nieco na bydło.

KONSTANTY ŻEBROWSKI

Ruki myślał, że tuwan się rozgniewa.
Ale tuwan nie gniewał się, tylko ja* 

koś dziwnie potrząsał głową. Głos je­
go brzmiał obco i inaczej nśż zwykle, 
gdy rzeki:

—- Więc musisz znowu pracować, 
Ruki. Czy myślisz, że w ten sposób 
wrócisz kiedykolwiek do twego kam 
pongu?

Ruki patrzył w  ziemię.
— A jeżeli wnet umrzesz?., i  pocho­

wają cię w  tej obcej ziemi? Co będzie 
wówczas, Ruki?

Zdawało się, że Ruki waha się z od­
powiedzią. Wreszcie podniósł głowę 
r spojrzenie jego poszło w  dal, jakby 
wpatrywał się w coś, co tylko dla nie­
go było widoczne.

W  oczacjh jego starych i uległych, w 
oczach, w których zgasły już wszyst­
kie pożądania, płonął spokojny blask. 
Z  lekkim wzruszeniem ramion rzeki:

— Nassip... los człowieka... Skoro 
Ałłach tak chciał...

• •  •
Znów podpisał kontrakt. Bez roz­

czarowania, bez żalu, bez rozgoryczę 
nia.

Jeszcze raz na półtora roku.
Podpisał po raz dziewiętnasty. .
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stycznia

Sobota
Franciszka 

Jutro: Martyny 
Wschód słońca 7’23 
Zachód „ 16-16

G O DZIN Y PRZYJĘĆ W  RE* 
DAKCJI „DZIENNIKA POI* 
SKIEGO". W  redakcii „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje sie codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — W YŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ* 

. W ZGLĘDNIE żadnych spraw Re* 
dakcja nie załatwia.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

Za artykuły nie zamówione Redak* 
cja nie płaci wierszowego.

_  OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO, 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste łub li* 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9»tej do 12,tej i od 17«tej do 
19*tej.

Biżuteria sztuczna
p a r y s k a  — c z e s R a  

w  n o w o o t w a r t e j  f i r m i e

Właflysiaw teram LEWItKl
L w ó w ,  S o b i e s K i e g o  2

(róg placu Mariackiego) 2875

TEATR WIELKI
, Sobota, dnia 29 b. m. godz. 7.30 wiecz.
„Staroświecka idylla" — abonament 11 — 
dla młodzieży niedozwolone.

Niedziela, dnia 30 b. m. godz. 3.30 pop.
„Sissy" — po raz ostatni — ceny zniżone, 
zbon. S.

Niedziela, dnia 30 b. ra. godz. 7.30 wiecz.
„Staroświecka idylla" — abon. 11 — dia 
młodzieży niedozwolone. . _
Ł:„.Poniedćdąłęk, dnia 31 b. m. godz. 7.50 w. 
'„Staroświecka idylla" — abonament 11 —« 
dla młodzieży niedozwolone.

TEATR ROZMAITOŚCI 
Sobota, dnia 29 b, m. godz. 7.3Ó.wiecz.

„Domek z kart" — abonament 12.
Niedziela, dnia 30 b. m. godz. 3.3Ó pop.

„Rozrachunek" — po raz ostatni — ceny 
zniżone.

Niedziela, dnia 30 b. tu. godz. 7,30 wieca
„Domek z kart" — abonament 12. 

Poniedziałek, dnia 31 b. .n. godz. 7.30 w.
„Domek z kart" — komedia muzyczna — 
abonament 12. < ;

SEUffiiS 6-cio osobowy 24 sztuk

» -  2 0 -  Zł. - W
I pl. Mariacki 10

KINOTEATRY:
APOLLO: „Ostatni alarm" — film szpie^ 

gowski.
ATLANTIC: „Przedziwne kłamstwo Niny 

Petrówny" — fascynujący film erotycz­
ny.

GASłNO: „Królowa Przedmieścia"; 
CPIJMERA: „Włóczęgi północy".
EUROPA: „24 godziny miłości".
GLORIA: „Noc przed bitwą" oraz „Niesa*

mowity dom".
GRAŻYNA: „Znachor" — film polski — 

oraz dodatki.
KOPERNIK; „Historia jednej nocy". 
MARYSIEŃKA: „Dybuk".
METRO: „Pieśniarz Wiednia" oraz „Orzeł

leci do Chin".-
MUZA: „Król i chórżystka".
PAŁACE: „Ułan ks. Józefa" — Smósąrsk®, 

Brodniewicz, Sielański, Fertner.
PAK: „Nie zapomnij o mnie" ze śpiewa* 

kiem Bcnjamino Gigli.
RAJ: „Sonata Kreutzcrowska" z Lii Dago*

RIALTO: „Małżeństwo z miłości". 
STYLOWY: „Hrabina Wladinow" i rewia. 
ŚWIT: 1. „Zapomniane twarze", 2. „Biały

Tarzan".
TON: I. „Darmozjad", II, ,,Mistrzowie głu, 

UCIECHA: „Łódź podwodna nr. 9“ i. re*

NOWY FOIOPLASTIKON T. S. L., Szaj­
nochy 2, lub Legionów 3.
„AZJA i AFRYKA".

ĆOICPLASTIKGN, — pl. Mariacki X 
„BARCELONĄ".,

S ą d  w  szpita lu  przesłuchuje  
o b ło żn ie  chorego ś n i ł o

W  dniu wczorajszym toczył się 
w dalszym ciągu odroczony przed kil* 
ku dniami proces Michała Szpoka, o* 
skarżonego o podpalenie zabudowań 
■wójta Dmytra. Borniaka (o czym do* 
nosiliśmy).

Ponieważ dla należytego rozpatrzę* 
nia sprawy konieczne było przesłucha* 
nie świadka post. PP Stupnickiego, a 
świadek jest chory obłożnie i oczekuje 
w szpitalu powsz. operacji. Sąd po­
stanowił udać się do szpitala, by cho* 
rego przesłuchać. Sąd przyjął dyrek­
tor szpitala powsz. w wielkiej sali, u*

Epilog katastro fy  budow lanej 
p rzy  u l. K łuszyń skie i 11

Głośną była jesienią ub. r. katastro­
fa, jaka wydarzyła się przy ul. Kłu- 
szyńskiej 11. Zawaliła się wtedy 2*pię» 
trowa budująca się dopiero kamieni­
ca. Ofiar w ludziach na szczęście nie 
było.

Wczoraj stanęli przed sądem oskar­
żeni o to, że przez niedbalstwo, oka* 
zane przy prowadzeniu budowy, spo* 
wodowali niebezpieczeństwo zawale­
nia się budowli (215 par. 2): Samuel 
Leist, majster ślusarski, ■ Abraham 
Schutz, kupiec, Mieczysław Łoziński, 
architekt bud., oraz majster murarski 
Michał Martula. Leist i Schutz oskar* 
żeni są o to, że powierzyli wykonanie 
budowy nieukwalifikowanemu maj* 
strowi, wydali zarządzenie przedwcze­
snego usunięcia oszalówań i padsfę* 
plowania, a dalej, że polecili robotni­
kom do betonu dawać mniejszą ilość 
cementu. I.oziński zaś i Martula oskar 
żeni są o to, że jako techniczni wyko* 
jnawcy nie dokładali należytej starań* 
pości.

KALENDARZYK KARNAWAŁOWY:
-  „ZABAWA KARNAWAŁOWA" od­

będzie się. 1 lutego w Sokole II, Kętrzyń* 
skiego 32.

KOMUNIKATY, NADESŁANE PRZEZ
DYREKCJĘ TEATRÓW MIEJSKICH:
-  „STAROŚWIECKA IDYLLA" W 

TEATRZE W. dziś i jutro wiecz., w do* 
skonalej interpretacji: Żmijewskiej; Au, 
kwicz*Śzyjkowskliej, bielińskiej, Ostoi-Sjta* 
szewskiego, w dalszej obsadzie Borowski, 
Guttner, Szymański. Nawrocki, Nicprzew* 
ski, w reżys. H. Szlctyńskiego. Abon. U. 
Dla młodzieży do lat 17 niedozwolone na 
skutek rozporządzenia Starostwa Gródzk. 
we Lwowie.

-  „DOMEK Z KART" W T. ROZMAI, 
TOSCI dziś i jutro wiecz. w świetnym wy­
konaniu pp.: Tiche i Mierzejewskiego, Cha- 
Jtiedtlcj, Oraczewskiej, Kipeniiównej, Bary* 
ki, Szalawskiego, Kępka*Bajerskiego, Ziń* 
tela, w inscenizacji i reżys. J. Wameckiego, 
w oprawie M. Różańskiego, w oprać, mu* 
zycznym J. Munda. Abon. 12.

-  NIEODWOŁALNIE OSTATNIE 
PRZEDSTAWIENIA „SISSY" I „ROZRA­
CHUNEK" jutro popołudniu po cenach 
zniżonych: w Teatrze W. czarująca operet­
ka „Sissy". w T. Rozmaitości „Rozrachu* 
nek". Ważne abon.

V KONCERT SYMF. FILII. LWÓW* 
SKIEJ w Teatrze W. 1 lutego o 7.45, z u* 
dtiałem słynnej węgierskiej solistki-skrzy* 
paczki Magdy Hajos, znanej solistki festiva* 
lów w Salzburgu, uczennicy słynnej szkoły 
Joni Hubay‘a która wykona koncert Głazu* 
nowa z towarz. orkiestry oraz szereg u* 
tworów solowych z towarz. fortepianu. — 
Dyryguje Kazimierz Wiłkomirski. Część 
programu, wykonana przez słynną skrzy* 
paczkę nie będzie transmitowana przez ra­
dio. Bilety w kasach przedsprzedaży i w 
śkładzeę nut Seyfartha.

-  ..PAN STRONO ŻEGNA LWÓW". 
>Z początkiem lutego młody literat lwowski, 
jeden z najpopularniejszych aktorów radio* 
Wych Wilhelm Korabiowski, twórca nieza* 
womnianej postaci radiowej „radcy Stroń* 
cja" opuszcza Lwów, przenosząc się na sta* 
ła do Wamzawy. We wtorek i  lutego w  T. 
Rozmaitości odbędzie się ostatni pożegnal­
ny wieczór, na którym Wilhelm Korabiów* 
ski wystąpi na scenie w swej podwójnej ro* 
li j  pożegna się z publicznością. Bilety po 
ceiyach bardzo niskich w kasach przedśprse
da? ‘„JANEK I  FRANEK" , NA PORAŃ* 

KU W TEATRZE W. po cenach specjalnie 
zniż, od gr. 25 dó zł. 1.70, ukaże się w Te* 
atrze W. 2 lutego o 12-tei w południe.

dekorowanej jeszcze po niedawnej za* 
bawię. Chorego przywieziono wóz­
kiem. Widocznie wyczerpany długą 
chorobą świadek zeznaje cichym gł°5 
sein. Niemniej jednak zeznania jego 
były wyczerpujące i jasne. Po przesłu­
chaniu post. Stupnickiego Trybunał 
wraz z sędziami przysięgłymi wrócił 
do Sądu, gdzie po przemówieniach 
pprok. dr Dziurzyńskiego i obrońcy 
zapadł wyrok skazujący Szpoka na 5 
lat więzienia oraz utratę praw publicz* 
nych na okres lat 5*u.

Dla -przedstawienia nowych dowo­
dów i powołania świadków rozprawę 
odroczono.

W  charakterze rzeczoznawcy zasia­
dał prof. Politechniki lwowskiej dr 
Bogucki.

Trybunałowi przewodniczył s. o. dr 
Frankel, osk. prok. Rosowskii

Psśslg panny m ło d e j w  w e lo n ie  ś lubnym
kwasem selaym za,

(a) Niecodzienne zajście rozegrało 
się . w dniu wczorajszym w . naszym 
mieście na tle niewierności narzeczo­
nego, który w ostatniej chwili, gdy 
już miał ze swoją wybraną stanąć na 
ślubnym kóbietou, umkaiął .'ze Lwowa.

W  dniu wczorajszym przed polu* 
dniem miała wyjść za mąż niejaka Ma 
ria Łanią, zamieszkała w Rynku 1. 16,

-  PORANEK ŚREDNIOWIECZNYCH 
KOLĘD urządzony staraniem Towarz. Przy 
jaciól Muzyki we Lwowie, .odbędzie się 2 
lutego o 12«tej w południe w T . Rozmai* 
tości, w wyk Seminarium Kultury. Stąrożyt* 
ncj prof. GŚnSzyńca, J. Szmerykowskicj* 
Pryjmowej i kwartetu smyczk. L. Karola 
Szymanowskiego. Bilety gr. 50 i gr. 90 w 
kasach przedsprzedaży.

-  KONCERT KOMPOZYTORSKI. -  
Dziś nadaje rozgłośnia lwowska o 18.10 
koncert, poświęcony twórczości lwowianina
S. Barbaga. S. Earbag, doktor praw i mu* 
zykologii, prof. Kons. im. Szymanowskie* 
go we Lwowie i Instytutu im. Chopina w 
Przemyślu, jest autorem szeregu prac z dzic 
dżiny muzykologii. W dzisiejszym koncep­
cie usłyszymy fragment sonaty wioloncze* 
lowej w wykonaniu A. Schmara i  kompo­
zytora i  pięć utworów fortepianowych z cy 
Idu „Panergoa", które Wykona kompozy* 
tor.

-  NA RZECZ POMOCY ZIM. BEZRO* 
BOTNYM odegrana zostanie d. 3 lutego w 
Teatrze Wielkim komedia muzyczna Gra* 
nichstaedtcna w 7 odsłonach „Domek ’ z. 
kart" w  inscenizacji dyr. J . Warncckiego. — 
Udział biorą: pp. Chanieoka, Czajkowska, 
Draczewska, Tiche, Kruszelnicka, Mierze* 
jewski, Baryka, Szalawski, Wamecki, Zintel, 
oraz Orkiestra i  balet. Przedsprzedaż biletów 
w Kasie Miastowej. Akademicka 28 i  w  biu* 
rze Miej. Obyw. Komitetu Zim. Pom. Bez* 
robotnym, ul. J. Strzemię I; 5.

-  „CZAR WALCA" Dziś o 18.15 nada* 
ne zostaną przez radio fragmenty popu­
larnej operetki „Czar walca" w wyk. ześpo* 
lu artystów teatru „Wielka Rewia". Przed 
mikrofonem wystąpią: Tola Mankiewiczó* 
wna, J. Sokołowska, N. Grudzińska, W. 
Conti i W. Ruszkowski

-  WIECZORNICA TANECZNA. P. R. 
organizuje wielkie wieczornice dla radioslu* 
chaczy. Dziś odbędzie się następna radio­
wa impreza taneczna, która trwać będzie od 
godz. 21 do 2. Do tańca przygrywać będą: 
Mała Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego, 
Polska Kapela Ludowa F. Dziprżanowskic* 
go, Ork. Wileńska pod dyr. W. Szczepan* 
skiego, Lwowska Ork. T. Seredyńskiego, a 
przyśpiewywać będzie „Czwórka Radio*

-  „ZW. KATOL. RADIOSŁUCHA* 
CZY" odbył 28-go grudnia 1937 posiedzę* 
nie konstytuujące, na którym Prezesem wy* 
brano P. Al. Gurtlera, prokuratora w st. 
sp. i  adwokata we Lwowie. Zarząd mieści 
się w zabudowaniach OO. Bernardynów w 
pomieszczeniach Akcji katol. i  odbywa swe 
dyżury w każdy czwartek od 6«tei do 
7*mej.

Ponury obrazek z mętów 
życia

(a) Władze policyjne zajęte były w 
dniu wczorajszym rozpatrywaniem 
doniesienia, złożonego przez Michalinę 
Ł., pozostającą w służbie u jednego z 
lekarzy lwowskich przy ul. Chorążczy 
zny, przeciw litografowi Ignacemu P-> 
z którym zawarła znajomość. Narze­
czony wciąż zwlekał z określeniem 
terminu ślubu i dopomógł donoszącej 
dó usunięcia widocznych skutków 
znajomości, znęcał się nad nią i  czym, 
nie ją znieważał, a gdy po jednym po­
biciu wdrożone zostało przeciw lito­
grafowi dochodzenie, począł ją namiar 
wiać, by popełniła samobójstwo przez 
otrucie cjankalą, której miał jej dostar 
czyć. Wobec takiego brutalnego po 
stępowania, ustawicznie napastowana 
zgłosiła się z prośbą na policji o  roz* 
toczenie nad . nią ochrony i wdrożenie 
dóchodzeń przeciw litografowi.

JAK ZWYCZAJNIE W  SZYNKU 
(a) N a bliżej nieznanym tle wynikła

wczoraj w szynku Ignacego Driksa 
(pl., Gołuchowskich 11) sprzeczka po* 
między tym szynkarzem a robotnikiem 
Władysławem Skazą (ul. Gródecka 
119). W  czasie szamotania się, pełen 
tupetu szynkarz zranił robotnika w rę» 
kę. Pogotowie przewiozło rannego do 
szpitala powszechnego.

niewiernym narzeczonym
której wybranym był Eliasz Lisznik, 
zamieszkały przy ul. Pod Dębem 18.

Panna młoda na dzień przed wyzna* 
cząnym ślubem, kupiła swemu narze* 
czonemu ubranie czarne za 140 zł., 
wręczyła mu dalej 44 zł. na drobne 
wydatki, a w mieszkaniu swym nagro* 
madziła sporo specjałów, aby uraczyć 
weselną ucztą swych znajomych. Za­
płaciła w sklepach za te specjały okol© 
300 zl.

P anna  m łoda i  goście zebrani... 
b rak  ty lk o  ...pana młodego.

Zebrali,się wczoraj przed połud* 
niem goście weselni, zbliżył się już i 
miną! termin wyjazdu do ołtarza, nie­
cierpliwili się przed domem szoferzy, 
niecierpliwili się również i goście we* 
selni, a najbardziej panna młoda, któ* 
ra od okna niemal oczu oderwać nie 
mogła, wypatrując przybycia swego 
narzeczonego.

Ą  tymczasem narzeczony nie zja* 
wiał się. Minęła godzina a o nim ani 
slychu. Panna młoda wsiadła do auto* 
dorożki i zamiast na ślub swój, — jak 
myślała — pojechała do mieszkania 
swego narzeczonego przy ul. Pod Dę* 
bem 1. 18.

Pan miody.,, „rezygnuje ze ślubu** 
...i wyjeżdża...

I  tu  ku swemiu przerażeniu dowie* 
działa się od dozorczyni, że narzeczo­
ny polecił jej powiedzieć... „że rezy* 
gnuje ze ślubu" i wyjeżdża ze Lwowa,

Panna młoda ściga narzeczonego
Panna młoda w łatwo zrozumiałej 

konsternacji powróciła do swego miesz 
kania a zaopatrzywszy się we flaszkę 
z kwasem solnym, wyjechała autodo# 
rożką do PInizdyczowa pod Żydaczo* 
wem, gdzie mieszkają rodzice tego ma* 
trymonialnego dezertera, spodziewając 
się, że fam go zastanie.

Epilog tego pościgu jest na razie 
nieznany... podobnie też nie wiemy, 
czy goście zasiedli do stołu w nieobec­
ności pary młodej.

-  KOLEDZY LEGIONIŚCI! W sobotę, 
29 bm. o godz. 19 w lokalu Związku Le» 
gionistów (Jabłonowskich 11) odbędzie 
się uroczyste poświęcenie i otwarcie świe* 
tlicy Oddziału Związku, połączone z ob* 
chodem 75*ej rocznicy Powstania Stycznio­
wego. Obecność ■wszystkich członków obó* 
wiązkowa.

-  POSIEDZENIE NAUKOWE Tow, 
Miłośników Książki, odbędzie się 29 b. jn. 
o 7 wiecz. w sali Komjaktowskiej Muzeum 
itn. Króla Jana III, Rynek 6.
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— WYSTAWA. W . • Y.WIE PRZYJ. 
SZTUK PIĘKNYCH ciesząca się. wielkim 
zainteresowaniem, dobiega końca. Kto nie 
miał sposobności oglądać tej wyjątkowo pię 
knej wystawy, winien się pospieszyć, gdyż 
w pierwszych dniach lutego wystawa bę­
dzie zamknięta. Wystawa otwarta od 10 do 
13-tej w salach T-wa, Dzieduszyckich 1, II 
piętro.

-  POSIEDZENIE NAUKOWE Tow, 
Miłośników Książki, odbędzie się 29 b. w, 
«  7  wiecz. w sali Korniaktowskiej Muzeum 
im. Króla Jana III, Rynek 6.

-  POLSKIE TOW. ZOOLOGICZNE, 
odbędzie posiedzenie naukowe 29 b. m. o 
6 wiecz. w Instytucie Zoologicz. Uniw. J. 
K., św. Mikołaja 4. Goście mile widziani. 
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— POLSKIE TOW. PRZYJACIÓŁ A« 
5TRONOMII, Oddział Lwowski, zawiada- 
psia, że Walne Zebranie odbędzie się 29 
b.. ra. o lSstej, w sali Instytutu Geolog. U. 
J. K. Długosza S. Po walnym Zebraniu od­
będzie się odczyt prof. dra E. Rybki „Gwia» 
ady zmienne zaćmieniowe" (z przeźrocza­
mi), Wstęp wolny. — Goście mile widzia-

-  PUBL- SZKOŁA DOKSZT. HAN- 
DLOWA NR. 3, pod opieką Kongregacji 
Kupieckiej we Lwowie, organizuje 5>cio« 
mieś, kurs handlowy, dla posiadających 
najmniej 4 ■ kl. gimn. ogólnokszt. — 10-cio« 
raics. kurs handlowy dla posiadających 
szkołę pówsz — Kursy obejmują całość 
programu nauki 3>letniej szkoły. Wykłady 
odbywać się będą w godzinach wieczornych. 
Początek kursu I, 5 lutego b .r. Po ukoń­
czeniu. egzamin i  świadectwa.

— ZEBRANIE N.--b.,C  , /E  Wschodu.. 
Małop. Gremium Uprawn. Techn. Denty- 
stycznych, odbędzie się 1 lutego o 19.30 w 
sali Stów. Lwowskich Kupców, Hetmańska
6. II p .

-  SENAT AKADEMICKI ogłasza kotu 
kurs na’7 stypendiów po 400 zł. z-fundacji 
Dr L Bojarskiego dla studentów Polaków, 
a to z Uniw J. K. (4), Polu. Lwowskiej 
(1), Akad. Sztuk Pięknych w Krakowie (1) 
oraz dla Instytucji mającej na celu dobro 
i wzmocnienie narodowości polskiej w Ma- 
łopo-lsec Wsch.. (1). Termin wnoszenia po­
dań do 10 lutego.

— KUKSY FRANCUSKIE Tow. Przyja­
ciół Francji we Lwowie. W związku z przy­
jazdem z Paryża p pro£. Souyris, nastąpią 
dodatkowe wpisy na kurs 111, IV i V, w Se­
kretariacie. codziennie od godziny 18-r20 w 
III Gimnazjum, wejście od uł. Kubali I. p.
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we Lwowie donosi, że z osobnikami, któ­
rzy zbierali zamówienia na kalendarz skar­
bowy, nie ma nic wspólnego, a których 
działalność została unieszkodliwiona z ini­
cjatywy Władz Zw. Uprasza się o odda­
nie Władzom bezpiecz. osobników, którzy- 
by po zamówienia zgłaszali się.

-  STARANIEM STÓW. „OPIEKA 
NAD RODAKAMI NA OBCZYŹNIE", 
Tow. Pom. Polonii Zagranicznej i Pol. Tow. 
Emigracyjnego, odbędzie się 50 b. m. o 18 
wiecz. w sali Ratuszowej uroczysta Aka­
demia. Wstęp bćzpłatny,

— W SALI FEDERACJI P. Z ‘O. O. 
odbyło się zebranie Koła Unii P. Z. O. O. 
oraz delegatek pokrewnych organizacji. Na 
zebraniu p. sen. St. Kudelska ■ wygłosiła re- 
ferat: „Stosunek kobiet do służby wojsko, 
wej w świetle nowej ustawy". Referentka 
zaznajomiła słuchaczki z projektem przy­
szłej ustawy, któraby regulowała dobro, 
wolnie’ podjęte obowiązuj uobict w pomoc­
niczych służbach wojskowych. Na temat 
referatu wywiązała się żywa dyskusja

-  ZJAZD BOCHNI AKÓW. 2 maja 
1938 r. odbędzie się w Bochni uroczystość 
jubileuszowa z okazji 50-Iecia istnienia gim­
nazjum.' — Wzywamy do wzięcia udziału 
wszystkich Kolegów, którym drogie są 
wspomnienia młodych, beztroskimi lat, na 
ławach gimnazjalnych spędzonych. Zgłoszę 
nia nadsyłać pod adresem Kolegi Prof. B. 
Serwina, Prez. Koła Stów, w Bochni, ulica 
Oracka nr. 25.
' -  KOMUNIKATY O PRZERWACH 
DROGOWYCH W perze zimowej i wio­
sennej, kiedy powstają przerwy w ruchu 
na drogach publicznych, będą umieszcza­
ne na tablicy w westibuiu gmachu Urzędu 
Wojewódzk. Lwowskiego komunikaty o po 
wstałych przerwach, nadesłane tu' przez 
Wvdz. Powiatowe.

-  ZARZĄD ODDZ. Z 5. im. Gen.
Tessaro-Z'-sika Stanisławów-Knihiain za­
wiadamia członków, że zwołuje Zwyczajne 
Wal. Zebranie na 6 lutego o 11 w świetlicy 
ul Szewczenki 31.

-  IZBA RZEMIEŚLNICZA we Lwowie 
zawiadamia, że 4 lutego o 19.30 w sali Nr. 
1, uL Bourlarda 5, parter, odbędzie się o- 
twarde kursu handlcwo-buchalteryjnego 
dla rzemieślników

-  ZAS2ĄD KOŁA POWIAT. ZW. 
F2OWIAKÓW we Lwowie urządza 29 b. na. 
o 15-tej w Świetlicy Poczt. Przysp. Wojsko, 
wego, Słowackiego 1, gmach Głównej Pocz* 
ty II, tradycyjną Gwiazdkę dla dzieci Peo- 
wiaków, urozmaiconą niespodziankami dla 
młodocianych gości.

Śp. Władysław Zajdler
W  dniu 26 stycznia 1938 r. zmarł 

śp. Władysław Zajdler, naczelnik Biu­
ra Personalnego Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego.

Zmarły urodził się 16 stycznia 1894 
r. w Chełmie. Tam uczęszczał do pry­
watnego Gimnazjum im. Pawła Chrza­
nowskiego do roku 1905, tj. do strajku 
szkolnego. Studia ' uniwersyteckie od­
był na Uniwersytecie JagtcPcńsbm, 
na Wydziale Matemat.-Przyrodnicżym. 
W  tym okresie brał żywy udział w or­
ganizacjach, niepodległościowych mło­
dzieży i ukończył kurs rekrucki Z. S. 
Od września 1914 r. do stycznia 1915 
r. pracował śp. Zmarły w Warszawie 
w Wolnej Wojennej Szkole, w Kołach 
Robotniczych (NZR) oraz w POW. 
Z 4 pułkiem picch. Leg. walczył na 
froncie do zimy 1916 r. W  następstwie 
ran został odesłany do szpitala.

Służbę cywilną rozpoczął w 1918 r. 
na stanowisku podstarościego Zarządu 
Cywilnego Ziem Wsch., następnie na­
uczyciela gimnazjum w Chełmie, p. o. 
Okręgowego Wizytaora Szkół i Na­
czelnika Biura Person, w Kuratorium

ZAKOŃCZENIE PROCESU 
„LICZNIKOWEGO*-

(—) Sprawa o oszustwo licznikowe 
na korzyść PAST-y, która ciągnęła się 
przez czas dłuższy, zakończona została 
wczoraj wyrokiem wydanym przez 
Sąd odwoławczy. W yrok uniewinnia­
jący sądu pierwszej instancji został co 
do oskarżonego Żaczka uchylony i 
sąd odwoławczy skazał go na 3 mie­
siące aresztu z zawieszeniem kary na 
3 lata, za usiłowane oszustwo przez 
manipulowanie prry opieczętowanym 
aparacie telefonicznym. Natomiast za­
twierdzono wyrok uwalniający Dil- 
linga.

ROK WIĘZIENIA ZA  N1EOSTROŻ 
N Ą  JAZDĘ

Dziś przed Sądem Okr. odpowiadał 
szofer Edward Goling, który 5. lipca 
1957 r., prowadząc auto ciężarowe ul. 
Kazimierza Wielkiego, bez należytej o- 
strożności, potrącił Ludwika Kaliciaka 
i  w ten sposób spowodował nie­
umyślnie jego śmierć (art. 230 p a r .' 1 
k. k.); śp. Kaliciak wskutek upadku 
doznał złamania podstawy i sklepienia

— ZW. OBR. LWOWA urządził 23 bm. 
„Gwiazdkę" dla 120 dzieci Obrońców Lwo. 
wa. Zaproszonych gości powitała dyr. Ła­
picka M. Uroczystość zaszczycili swą obec­
nością: Prezydent m. Dr S t  Ostrowski z 
małżonką, Wiceprez. Irzyk F., radni m. dr 
Poratyński, pułkown. Mullerowa i Stawni- 
czy, insp. szk. Balicki S., nacseln. wojew. 
Wydz. Op. Sp. Gajewski, oraz delegaci or. 
ganizacii społecznych.
‘ — DLA UCZCZENIA PAMIĘCI zmar- 

' łych swych członkiń: ś. P- J. Bogdanowi- 
i czowej i ś. p. J. Dotnaszewiczowcj Lwów, 
i Koło Unii Polsk. Zw. Obr. Ojczyzny — 

złożyło 21 zł. na Ochronkę i internat im. J.
; Piłsudskiego we Lwowie.

-  „WOJSKO OPIEKUJE SIĘ SZKO- 
ŁĄ". Staraniem oficerów, podoficerów i  u- 
rzędników służby, wymiaru Sprawiedliwo­
ści w wojsku z garnizonu Lwów, odbyła się 
w dniu 23 b. m. w szkole powszechnej w 
Różance k. Sokala dla dzieci szkolnych 
Gwiazdka, w czasie której obdarowano 
dzieci. Wspomniana szkoła została zaopa­
trzona w radioodbiornik, oraz pomoce 
szkolne.

P rzyjechali do nowego 
„ Hotelu wrope jakiego"
Hr. Szeliski Henryk, wł. dóbr — Kom- 

bornia, Scrwatowski Władysław z małżon­
ką, wł. dóbr — Bucniów, Longchajnps Mie. 
czysław, wł. dóbr — Pławno, Ładoś' Lud- 

i wik, dyr. — Kraków, Czarkowski Gole- 
jewski Wiktor, wł. dóbr — Janówka, Tol- 

I łoczko Maria, pryw — Warszawa, Jasieński 
1 Włodzimierz, przemysłowiec — Kobylanka, 

Hr. Ledochowski Ignacy z małżonką, wł. 
dóbr — Krakowiec, Francus Aron, przemy­
słowiec — Warszawa, Szymański Kazimierz, 
rotm. — Katowice, Semeniukówna Stani­
sława urzędniczka — Brody, Peters Joa­
chim, kupiec — Lipsk, Alland Stefan, prze, 
mysłowiec — Warszawa, Rzewuski Bole- 

• sław, notariusz — .Czortków, Makomaski 
Adam, wł. dóbr — Tomaszów Lub., Dr Pią­
tek Jan, dyr. Książn.-Atlas — Warszawa, 

i Paruszewski Eustachy, kupiec — Poznań, 
1 Mehnys Adrian, dyr. kopalni — Krosno, —

Okręgu Szkolnego Wołyńskiego w Ró 
wnem. Od stycznia 1935 r. śp. Zmarły 
objął stanowisko Naczelnika Biura 
Personalnego w Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego, na którym za­
stała Go nieubłagana a przedwczesna 
śmierć.

Sp. Zmarły był odznaczony Krzy­
żem Oficerskim Ojderu Polonia Resti 
tuta oraz Krzyżem Niepodległości. O- 
sierocił żonę i 4-ro nieletnich dzieci.

Już od chwili oh jęcia zajmowanego 
ostatnio stanowiska wzbudził śp. Zmar 
ly szczere, przywiązanie i rzetelną sym 
patię współpracowników i podwład­
nych. Dla Jego kryształego charakte­
ru, samozaparcia się w pracy, facho­
wej wiedzy i zdolności administracyj­
nych, otaczano Go rzetelnym uzna­
niem i szacunkiem. Pozostał po Sobie 
jasną i trwałą pamięć nieustającego 
Pracownika Idei dobra publicznego i 
pamięć Pełnego Człowieka. Cześć Je­
go Pamięci!

Urzędnicy. Kuratorium .Okr. Szk. 
Lwowskiego.

czaszki, połączonego z wylewem krwi 
do mózgu.

Ponieważ Trybunał uznał winę nie­
ostrożnego szofera za udowodnioną, 
skazał go na 1 rok bezwzględnego wię 
zienia. Przewodniczył s, o. Laskowski, 
oskarżał Wiceprok. Kuhn.

ZAGADKOWY NAPAD NA 
DOZORCĘ,

(a) Gdy w dniu wczorajszym o po, 
łudniowej porze jakiś osobnik kręcił 
się po kamienicy nr. 21 przy ul. Szpi­
talnej, dozorca Roman Wołosz przy­
stąpił do niego z zapytaniem, za kim 
po kamienicy czyni poszukiwania. W  
odpowiedzi ów osobnik momentalnie 
wyciągnął z kieszeni nóż i zadał nim 
dozorcy dwie rany. Napastnik zbiegł 
szybko z kamienicy,

Z KRONIKI WŁAMAŃ 
I KRADZIEŻY

(a) Ubiegłej nocy nieznani sprawcy 
dokonali włamania do sklepu Maury­
cego Fleischera przy ul. Króla Lesz­
czyńskiego , 1. 26, skąd zabrali wię­
kszą ilość towarów kolonialnych łącz-

Urbańczyk Kazimierz, urzędnik — Kato­
wice, Brzozowski Ludwik, inżynier — Ja­
worzno, Olszowski Wiktor, wł. dóbr — Li­
powce, Dr Stroński Józef, adwokat — Za, 
mość, Głogowska Jadwiga, wdowa po pułk. 
— Warszawa Dr Dzierżyński Jan, adwo­
kat — Rzeszów, Blaustein Rela, urzędnicz­
ka — Warszawa, Buchband Seweryn, prze­
mysłowiec — Borysław, Kotula Władysław, 
inż. leśny — Połuczyce, Gumińska Kon­
stantyna, wł. dóbr — Zalesie, Czarkowski 
Cyryl, podchorąży — Grudziądz, Makubka 
Emilia, urzędn. — Lwów, Woliński Bro­
nisław, wł. dóbr — Warszawa, Skórski Lu­
dwik, inżynier — Przemvśl, Janicki Ja­
nusz, dyr. Lublin, Wagner Janusz, inż. — 
Warszawa, Łukaszewski Jan, architekt — 
Warszawa.

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1958, -  Od dnia 
25 do dnia 29«go stycznia, mają następujące 
apteki dyżury nocne i niedzielne:
1. Mgr. A. Ąszkenazego i Sp,, Żółkiewska 4.
2. Mgr. K. Augenstema, ul. Krasickich 20.
3. Mgr. F. Barszaka, ul. Łyczakowska 155.
4. Dra M. Beisera i Spki, ul. Legionów 25.
5 Mgr. A. Braunstema, — Zniesienie.
6. Mgr. F. Dewechego, ul. Słowackiego 12.
7. Mgr. W. Dobrzańskiego, Akademicka 2.
8. Mgr. A. Ehrbara, ul. Łyczakowska^ 3.
9. Mgr. ]. Glatzela, uł. Ńa Bajkach 23.

10. Mgr. O. Hellmana, ul. Kopernika 23.
11. Mgr. K. Kajetano witza, ul. Słoneczna 1.
17. Mgr J. Kwartaera, Zarearstynowska 54-
13. Mgr. H, Lewitasa, Kochanowskiego 83.
14. Mgr. T. Łazowskiego, ul. Gródecka SI. 
15 Mgr. H. Messuty, Królowej Jadwigi 31.
16. Mgr. I. Mundówny, — Bogdanówka 67.
17. Mgr. M. Oberlaendcra, ul. Piekarska 55.
18. Mgr W. Sarkisiewicza, Zyblikiewicza 14.
19. Mgr. L. Śladowskiego, ul. Halicka 19-
20. Mgr, K. Steczkowskiej, ul. Sw. Zofii 26.
21. Dra S. Stenzla, plac Mariacki 8.
22. Mgr. M. Terleckiego, ul Grodzickich 2.
23. Mgr. L. Zuckermana, ul. Piłsudskiego 14.

Prezes Zwfązku A pt lw : (rnp.) Mgr. K.
Kajetanowicz. — Prezes Izby Aptek.: (mp.) 
Mgr. A. Ehrbar.,— Sekretarz Izby i  Związ­
ku Apt. Iw.: Mgr. E. Sussman,

uej wartości .około 500 sł. — Aresito- 
warto w dniu wczorajszym dwu nie­
bezpiecznych kieszonkowców. Leona 
Duksa (ul. Źródlaną.50) i Lazara Dan- 
nera (uh Szpitalna 46), którzy na,przy 
Stanku. tramwajowyTn na ' pl. Golu,- 
chowskich popełnili kradzież kieszon­
kową na szkodę Anny Mandzygi, 
przybyłej z Podhajec. — Obok zz- 
wodowych zipdzieji występują i przy­
godni złodzieje i złodziejki. Do are­
sztów odstawiona została wczoraj An­
na Kindyj, która na szkodę swej pra­
codawczymi, Jetti Bardasz • (ul. Koral- 
nicka 6) skradła kwotę 400 zł.

DOKĄD OBOW IĄZUJĄ ZNI2KJ 
KOLEJOWE?

Tegoroczny sezon zimowy daje mo­
żność taniego spędzenia wypoczynku 
w górach. Do końca lutego obowiązu­
je 66 proc, zniżki do Krynicy i Żegie­
stowa. Taka sama zniżka przysługuje 
do 31 b. m. do Zakopanego. Sławsko i 
Sianki zostały również w tym roku u- 
dostępnione, dzięki bardzo znacznym 
zniżkom kolejowym. Wygodne hotele 
turystyczne L. P. T . w obu tych miej­
scowościach zapewniają tani a komfor­
towy pobyt. W  lutym projektowane 
jest wprowadzenie 66 proc, zniżki k®' 
lejowej do Worochty.

Wszystkie zniżki udzielane są na za* 
sadzie kart uczestnictwa L . P. T .

Ze srebrnego ekranu
„O statni alarm**

(„ A P O L L O M
Blisko dwie godziny spędza sfę w  

atmosferze sensacji i zgrozy najlepsze­
go gatunku. Doskonałemu scenariu­
szowi akompaniuje tu delikatna iln* 
stracja muzyczna i świetne podmalo- 
wąnie tła rodzajowego.

Jest to film z cyklu historyj wojetw 
nych, opiewający całą gamą niezwy­
kłych tricków artystycznych i techni­
cznych. Opowiada się tu historię pe­
wnego jeńca angielskiego, przeprowa­
dzającego najniebezpieczniejsze spra­
wy. Film roi się od scen po prostu 
wstrząsających swoją bezpośrednią 
grozą j realizmem. Odsłania się tu 
przed widzem uietylko scenę tajnej 
służby, lecz również kulisy tego dzia­
łania, będącego w gruncie rzeczy mo­
torem wszystkich decydujących w 
świecie zdarzeń.
•Obsada aktorska świetna. Zwła­

szcza: Constancia Bennet, Robert
Montgamerry i O skar Hpmolka. (M).

WALNE ZGROMADZENIE 
Zw. Docentów Państw. Szkól Akade­
mickich we Lwowie odbędzie się 28 
bm. o g. 20»ej w III. sali U . J. K. (Mar­

szałkowska 1, I. p., na prawo). 
Porządek dzienny: Odczytanie pro­

tokołu z ostatniego Walnego Zgroma­
dzenie, Sprawozdanie ustępująsego Za­
rządu, Sprawozdanie Komisji Rewizyj­
nej i udzielenie absolutorium. Wybór 
nowych władz. Sprawa obrony praw 
docentów, Wnioski.

W razie braku kompletu następne 
W. Zgromadzenie odbędzie o g. 20.3C 
w tej samej sali.

P o d z ię k o w a n ie
Wielebnemu Katechecie ks. dr. 

Muetowi, WPani kierowniczce 
szkoły Kazimierze Madal ńskiej, 
Gronu Nauczycielskiemu, Kołu 
Rodzicielskiemu i wszystkim 
uczennicom szkoły im. św. Mar­
cina we Lwowie, za serdeczne 
współczucie i troskliwe zajęcie 
się pogrzebem w tak ciężkiej 
dla nas chwili, po tragicznej 
śmierci córki naszej śp. Haliny 
Koszelnik, ucz. kl. U B tejże 
szkoły, składamy serdeczne Bóg 
zapłać.

> Aniela i Udam Kasisin kawie



Nt. 29 „DZIENNIK POLSKI" niedziela, 50. stycznia 1958 r str, n

KRONIKA MAŁOPOLSKI - w *
Repertuar ta a trS w  i Stinn- 

te a tró w :
BKZOZOW. Goplana: blasku słoń.

ca“ i  „Takie są dziewczęta".
BUCZACZ. Pałace: „Bohater"..
DROHOBYCZ. Wanda: „Wielka miłojć 

Beethovena“, Sztuka: „Niezwyciężony Bill*'.
JAROSŁAW: Dom żołnierza: „Sonata 

Kreutzerowska".' Pałace: „Za nawiasem ży­
cia*'. Sokół: „Córka samuraja".

KOŁOMYJA. Mars: „Tajny wywiad.", 
Gwiazda: „Książę i żebrak".

PRZEMYŚL. Apollo: „Historia jednej no- 
ty". Casino: „Tarzan i zielona bogini” . 
Muza: „Błazen", Olimpia-. „Kali Naga", 
Fotoplastikon: Wystawa światowa cz II.

RAWA RUSKA. C. S. S. G.: „Setce, i 
szpada"., Sokół: „Yoschiwara". ,

SAMBOR. Ojczyzna: „Siódme niebo", - r
STAŃISŁAWOW. Casino; „Halka", 

Ton: „Książę i żebrak", Olimpia: .Ban re­
daktor szaleje". Warszawa: „Ich stu a ona 
jedna". Urania: „Więzień królewski".

STRYJ: Apollo: „Szef wywiadu", Edi- 
son:. „Władczyni puszczy", Sokół: ’,iNie«; 
usprawiedliwiona godzina". . 1 ' ’

TARNOPOL. Apollo: „Serce i szpada"; 
Pałace: „Susy", Fotoplastikon: Walencja.

ZŁOCZOW. Sokół: „Ogród Allacha", 
Pałace: ,',Gdy zakwitną bzy".

Prosimy P- T- Korespondentów o powku 
damiąuie nas natychmiast o zmianie reper­
tuaru kin.

-  TEATR MAŁOPOLSKI: .
29. 1. CZORTKÓW: pop. „Romeo i Julia'1, 

wiecz.: „Tempo;- Tempo". ; 
STANISŁAWÓW: pop. „Pan Jowiak 
ski“.
wiecz.: „Hau, Hau'1.

JO. I. MÓNASTERZYSKA: wiecz. Tern, 
po, Tempo".
STANISŁAWÓW: pop. „Pan Jowiaił 
ski".' ' '  ’

- wiecz.: „Hau, Hau'*.

Z  P r z e m y ś l a

PO DEFRAUDACJI -  SAMOBÓJ 
STiyO? Onegdaj 'PPPęłnił sąmóbój-' 
stwo.L. Stacbl, kupięc. Śtaehl był ad- 
miniśtratbrem 1 Góldmahowcj, w 
ostatnich czasach' Góldmanowa zacho­
rowała,' co' Stach.* ukrywał przed ro­
dziną, Gdy tód/s\a do\yiedz:aia się o 
jej ęhpróbie .wnv;t:ła 'do  Sądu prośbę o 
ubeiwlasnowolnieuje,. co .zOstiłó u- 
wrgjędnione, a ćyiekńnein/zosteł wy­
znaczony jej. bratanek mgr, Wacht*'. 
Mgr. Waęhtl żaiadał' od Stach'.a rnz’i»' 
czepia się z airninistrącji, ten zaś miał- 
to uskutecznić. Gdy się nie zjawił ani 
u mgr. Wach tlą. tn i w domu, rozpo­
częto poszukiwania, w w ynikuktć:.' 
rycji znaleziono go wiszącego na stry­
chu.

Z  Z a l e s z c z y k

POMOC ZIM OW A DLA DZIECI.
Pow. Kopi. Pomocy Zimowej, któ# 

rego, przewodu, jest p. E. Bałandiuk, 
otoczył szczególną opieką dzieci .i mło­
dzież.—  przeprowadzając, akcję odzie­
żową i dożywianie w okresie zimo* 
wym£ Akcją odzieżową Objęto 26 miej 
scowośći i dotychczas rozdano: 112 
par bucików, 146 sweterów. 136 m. ma 
teriału na sukienki, 30 koszul, 26 u» 
brań. Ogółem obdarowano 374 dzieci, 
w tym .58 w wieku przedszkolnym i 
316 dzieci w szkołach powszechnych. 
Koszta związane z zakupieniem powyż 
szego w kwocie 1298 zł, pokryto, czę­
ściowo Subwencją otrzymaną z' Woj. 
Komitetu (300 zł.j, częściowo ze zbiór­
ki przeprowadzonej na ten cel przez 
Eo\y. Kom. Pomocy Zimowej (20-J zł.), 
oraz z posiadanych funduszów. Korni# 
hitu (798 zł).

Z Tarno-ooła-
_ (e. l.j. ZAW ODY BOKSERSKIE 
50. b. m. odbędą się zawody bokser# 
skie między drużynami: „Czarni — 
Lwów a 2 . R. K. S. — Tarnopol.
fe. 1.). OPŁATEK HARCERSKI. Od. 

był się tu tradycyjny wspólny opłatek 
harcerski. Wzięło w nim udział około. 
400 druhen i druhów, nadto zaproszę- 
ni przedstawiciele władz państw, i sa« 
'^rządowych, oraz duchowieństwa. 
M. in. za^zęzyęjli swą obecnością opla

tek wojewodzina Malicka, w za­
stępstwie p. Wojewody p. radca Wa# 
siewićz, prezydent m. Tarnopola p. 
poseł Widacki. nacz. d r Kujawski, 
mjr. Szelong i in.

(e. 1.). OPŁATEK PEOWIACKŁ 
Onegdaj odbył się opłatek urządzony 
staraniem Organizacji P. W . K., której 
prezeską jest znana ze swej bezinterc# 
sownej, . a ofiarnej pracy społecznej 
płk. Pokomowa. W  opłatku prócz 
członków wzięli udział wojew. Malic­
ka, płk. Pokorny, ks. przeor Madura, 
radca Wasiewicz i jn.

„KSIĄŻĘ I  ŻEBRAK*' wyświetlony 
zostanie w „Apollo". Obraz godny o- 
bejrzenia tymbardziej, że dyr. kina 
„Apollo" odpowiednimi cenami biletów 
wstępu, daje każdemu możność ogląd­
nięcia filmu.

otwarcie nowej kuchni 
DLA BEZROBOTNEJ INTEŁIGEN* 

Z c  Złoczowa

W y r o k  w  p ro c e s ie  k o m u n is tó w
(aw.) Przed Trybunałem Sądu przy­

sięgłych zasiedli jak już donosiliśmy 
M. Weintraub i M. Kubryk ze Złoczo- 
wa oraz Kość Stojko, I. Zwarycz i D. 
Horynczyn, wszyscy z Rykowa pow. 
Złoczów. Wszyscy oskarżeni o komu# 
nizm, przynależność do KPZU w o- 
kręgu woj. tarnopolskiego a zwłaszcza 
w t. zw. komórce rykowskiej. Oskarżę 
_ni Weintraub i Kubryk byli już wswo 
im czasie skazani na więzienie za przy 
należność do KPZU. Działalność o# 
skarżonych wyszła na jaw przy zde­
maskowaniu Cywińskiego przez poli­
cję w Wiedniu, u którego znaleziono 
szereg dokumentów demaskujących , 
członków KPZU. W  wyniku 5-cio 
dniowej rozprawy skazano M. Wcin- 
trauba na 7 1. więzienia, M. Kubryka 
na 5 1., D. Horynczyna na 4 1, i Kością 
Stójkę na 2 i pól 1. więzienia. Oskirżo 
nego I. Zwarycza uniewinniono. Wszy 
scy skazani pozbawieni zostali praw 
publicznych na przeciąg 1. 10. Rozpra­
wie przewodniczył wiceprezes s. o;. 
Młynarski, wetowali s. o. Tychowski i 
s. o. Własak. Oskarżał prók. Chomnic; 
ki. Bronili adwokaci dr Strusiewjcz i 
Jmber-

(aw.) ADWOKAT ZŁOCZOW- 
SKI PRZED SĄDEM. Znany adwo­
kat złoczowski dr X., w rozmowie z je­
dnym ze sędziów miał się wyrazić, że 
„wszyscy sędziowie pozostają w- przy­
jaznych stosunkach z niektórymi adwo 
katami miejscowymi*'. Za to powiedze­
nie adwokat dr X. skazany został na 4 
miesiące aresztu. Od wyroku tego 
adwokat X. apelował do Sądu Naj­
wyższego. W  skardze kasacyjnej dr

Z 'Jaworowa

O tw a r c ie  ś w ie t l ic y  n a u c z y c ie ls k ie j
Onegdaj staraniem Kom. Naucz, 

szkół średnich i powśzech. z dyr. pań­
stwowego gimn., p. Tuleją na czele 
odbyła się uroczystość otwarcia świetli 
cy nauczycielskiej w sali 7 klas, szko­
ły powsżech. żeńskiej w Jaworowie, 
w której uczestniczyła licznie zgroma­
dzona rzesza nauczycielska, oraz za­
proszeni goście. Po powitaniu obec­
nych przez gospodynię świetlicy p. 
Zającównę, dyr, szkoły powszechn, 
żeńskiej, okolicznościowe przemówie­
nia wygłosili starosta pow. mgr. Ga- 
wendu, ks.. dziekan Wróbel, prez. Od­
działu Pow. Z. N. P. prof. Cząstkie- 
wics, oraz burmistrz Neff. po czym o- 
becni byli podejmowani gościnnie 
przez gospodarzy świetlicy , skromna 
herbatką.

ODZNACZENIE ROLNIKA
Starosta Ppw. p. mgr. Gawenda B„ 

udał się w towarzystwie insp. samo­
rządu gminnego p. Dunin-Łabędzkiei 
fo  i powiat, insir. rolneuo o. Redera

CJI. (e. 1.) Miejski Obyw. Korni. Po­
mocy Zimowej w Tarnopolu przy 
współudziale Kom. Międzystowarz.y- 
szeniowego Pań uruchomił kuchnię dla 
niezamożnej i bezrobotnej inteligencji. 

Z Borysławia
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 

N A  KOPALNI. Onegdai na kopalni 
wosku ziemnego i oleju skalnego fir- 
my „Borysław" w Borysławiu został 
zasypany ziemią podczas pracy na głę­
bokości około 180 m. robotnik o na­
zwisku J. Komar, lat 64, który poniósł 
śmierć na miejscu. Winę wypadku na 
razie nieustalono, Na miejsce wypad­
ku zjechała komisja sądowodekarska, 
celem ustalenia przyczyny śmierci, o- 
ras Komisja Okr. Urzędu Górniczego 
w Drohobyczu z zakresu natury tęch- 
nieśnej.

X. zarzucił, że zniesławieni sędziowie 
rozpatrywali jego sprawę, co stanowi 
naruszenie przepisów postępowania 
karnego. Sąd Najwyższy uwzględnił 
skargę i nakazał ponowne rozpatrze­
nie tej sprawy przez lwowski Sąd O- 
kręgowy..

(aw.) KOMISJA MINISTERIAL­
N A  W  ZŁOCZOWIE. Wczoraj bawi 
ła w Złoczowie w eksportowej przetwór 
ni mięsnej F-my Export Bacon, komisja 
ministerialna w skład której weszli r. 
Kozłowski z Min. Rolnictwa, r. Staroń 
z Min. Przem. i Handlu, r. Opławski 
z Min. Skarbu i inż. Święcicki ze 
Związku Izb i Org. Rolniczych w W ar 
ssawie. Komisji towarzyszył inż. Le­
wandowski, insp. Lwowskiej Izby Roi.

PROCES O. U. N.
(ąw) Jak już szczegółowo donosiliś­

my, rozpoczął się sensacyjny proces 
przeciwko 3Q członkom O. U. N. Ze 
względu na tak wielką ilość oskarżo­
nych rozprawa wzbudziła wielkie za- 
interesowanie. • Oskarżonych przewozi 
się- dwoma .ciężarowymi workowymi 
samochodami na dziedziniec sądu, 
Gmaoh sądu jest pilnie strzeżony przez 
policję, a woźni sądowi wpuszczają 
jedynie za’ biletami. Rozprawie prze­
wodniczy s. o. dr Ponurkiewicz, wo- 
tują s. o. d r Jorkasch-Koch i s. o. dr 
Soherer. Oskarża prok. Bartl. Bronią 
adwokąci dr Suhewycz ze Lwowa, o- 
raz dr Strusię.wicz, Pyndyk. Bezpałko, 
Glanz j Krasnopera ze Złoczowa. Po 
odczytaniu aktu oskarżenia, którego 
treść już podaliśmy, przystąpiono do 
przesłuchiwania oskarżonych.

do przysiółka Kamińskie, gdzie w sali 
szkolnej wobec licznie zebranej ludno­
ści polskiej dokonał dekoracji brązo­
wym Krzyżem Zasługi taont'. rolnika, 
p. P. Maziarza za zasługi na polu pra­
cy społecznej. Odznaczony Jest jako 
kolonista wzorowym rolnikiem, który 
prócz tego bierze żywy udział w pra- 

. cy społecznej, organizując jako jeden z 
pierwszych zespół O. ź? *'

Z  B r z o z o w a

W  ROCZNICĘ POWSTANIA 
STYCZNIOW EGO. Staraniem Od­
działu Zw. b. Ochotników Armii Pol­
skiej odbyła się w 75 rocznice Powsta- 
iria Styczniowego podniosła uroczy­

s to ść  z następującym programem: Uro 
czysta Msza św. odprawiona przez ks. 
Kielara, uroczysta Akademia w sali 
„Sokoła". N a program złożyły się: 
przemówienie p. dr. Dobrowolskiego, 
burmistrza m.: produkcje chóru b. Wy 

, chowanków Państw, .Gmin, ood batu­

tą prof. Ffonia; deklamacje młodzieży 
szkół powszechnych; produkcje orkie 
s(ry Straży pożarnej.

W  uroczystości wzięli udział przed­
stawiciele władz i Urzędów państw, i 
Samorządowych ze starostą powiat, p. 
d r Fomiankowskim na czele, oraz de­
legaci poszczególnych organizacji spo­
łecznych.

Z Jarosławia
WYSTAWA REGIONALNA. Za- 

rząd Miejski przygotowuje otwarci® 
wystawy regionalnej, która mieścić #I» 
będzie w  ujeżdżalni wojskowe) 1 w  
parku miejskim na Olszanówce.

OBNI2YC CENĘ PRĄDU ELEK­
TRYCZNEGO’ Elektrowni* miejska 
pobiera najwyżs:e niemal w całej Ma- 
fopolsce ceny za prąd elektryczny. A- 
bonenci od dawna zabiegają o  obniżkę 
ceny prądu, jednak jak dotąd starania 
te nie odniosły rezultatu, wobec czego 
radni winni sprawę tę poruszyć na 
najbliższym zebraniu Rady. (AB).

Z Gródka Japiel.
WSPANIAŁA UROCZYSTOŚĆ. 

Uroczystość 25 lecia Polskiego Do­
mu Ludowego i urządzenie opłatka 
zgromadziły liczne rzesze ludu pol­
skiego i młodzieży; zaszczycili ją 
p. starosta Kasala, przedstawiciel 
wojska ks. Pokłosa, p. insp. Rudnicki, 
burmistrz Le-Kouton i inni.

Z Brodów
ZNALEZIENIE ZWŁOK. One­

gdaj w niezamieszkałym domu we wsi 
Wierzbowczyk, pow. brodzkiego zna­
leziono zwłoki M. Sawicza, la t 35, ro­
dem z Nowego Oleksiowca pow. krze 
micnieckiego, ostatnio zamieszkałego 
w  Wierzbowczyku. Przeprowadzone 
przez P. P. dochodzenia ujawniły 
sprawców zabójstwa w  osobach M. 
Minki i M. Ślusarskiego z Oleksińca 
Nowego, szwagrów Sawicza, którzy 
zabójstwa dokonali na tle porachun­
ków osobistych.

KURSY T. S. L. Zw. Pow. Kół TSL. 
wykorzystując wolny od prac okres 
zimowy — uruchomił kursy dla ludno 
ści polskiej, a to: w Nakwaszy kurs 
gospodarstwa domowego, w Woło- 
ichach kurs robót ręcznych i w Lesznio 
wie kurs gospodarstwa domowego.

Również staraniem Zw. Pow. Kół 
T . S. L. odbyły się we wszystkich czy­
telniach powiatu brodzkiego wspólne 
uroczystości opłatkowe, na których o- 
prócz gości z powiatu — była obecna 
ludność miejscowa.

WYBORY SOŁTYSÓW. Wobec 
upływu terminu urzędowania sołty­
sów ~  starosta pow. zarządził wybo­
ry sołtysów w 98 gromadach powiatu. 
W ybory odbyły się w  dniu od 10—25. 
stycznia b. r. przy bardzo dużej frek­
wencji wyborców, dając w  sumie wy­
nik pozytywny dla strony polskiej, 
gdyż ilość sołtysów Polaków nie ule­
gła zmniejszeniu.

D A N IN A  NA POM OC ZIMOWĄ.
Nadesłali: p. Linde Mieczysław 14 

zł., Ant Lankoff i Ska 20 zŁ, Ska „Be- 
kate“ — 35 zł., d r Henryk Atlas — 35 
zł., mgr. Sussman — 15 zł., mgr. Ant.
Ehrbar — 14 zł., dr Zdzisław Lacho­
wic® — 15 zł., d r Ginsberg Izydor ~  
15 zł., Leopold Haas — 16.79 zł„ Czer­
ski i Jakimowicz — 33.84 zł.. Franci# 
szka Kitzowa — 50 zł., Józef Haber# 
man — 20 zł., firma „Ka-Ri-Bł‘‘ (Wil# 
ma Eisenstein) — 50 zł., Franciszka 
Grossowa — 10 zł., Pryw. Gimnazjum 
dr Adeli Karp-Fuchsowcj 24.06 zł.

P a i n i l f t a i
c o d i i e n n i e

o  f . n .  i i i .



Stu 12 „DZIENNIK POLSKI" niedziela, 5Q. stycznia 1938 r ■ i*. «

I N F O R M A T O R  

TA N tE G O  Ź R Ó D Ł A  ZA K U PU

e f e l e
E D W A R D A  K L E B A N A
poleca sypialnie. Jadanie, gabinety

Wyroby wyłącznie własne 2w  
Lwów, Czarnieckiego 2, te l. 270-45

DBAJCIE 0  SWOJE ZDROWIE
Przy chorobach: żołądka, kiszek, wątroby, 
przy kamieniach żółciowych, wzdęcia brzu- 
»ba, odbijaniu się lub skłonnościach do 

zaparcia, stosuje się:

„ S Z W A J C A R S K IE  
G O R Z K IE  Z IO Ł A **
Maturalny, łagodny środek przeczyszczający, 
ułatwiający funkcje organów trawienia, 
ttosowane również przy nadmiernej oty» 

łości. 2608

K R Z E S Ł A  G IĘ T E
w  różnych fasonach i k o lo rach ,

posiadają na składzie
BRAS?* ALBERTYNI
Lwów. ul. Kleparowska 15. Tel. 219-27
Ma zamówienie wykonuje się meble 
stylowe, sypialnie, jadalnie i t. p 
Naprawa i odnawianie mebli wszel­
kiego rodzaju. — Wyplatanie krzeseł. 

W ykonanie solidne, 
cen y  um iarkow ane. 

Dochód w całości przeznaczony na 
utrzymanie ubogich. 841

BRZYTWY
n a  c a ł e  ż y c i e  — z a  b e z c e n  p o l e c a

PERFUMERIA S. FEOERA
2855 Lw ó w , UL. SYKSTUSKA 7
FILIE: ul. K o p e rn ik a  15a i ul. H a l ic k a  16 

Wysyłka na  prow incję za  zaliczeniem  
Cenniki bezpłatnie. Cenniki bezpłatnie.

POKÓJ
kuchnia, do wynajęcia, Ła­
zarza pięć. Kaucja wyma­
gana. 8553

POSflO POSZUKUJĄ

S P R Z E D  A Z

W tej rubryce rauucszczainj 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

FOLWARCZEK 
73 morgów ornej ziemi, tuż 
przy stacji, z zabudowania­
mi, z inwentarzem martwym 
i  żywym tylko Polakowi i 
tylko za gotówkę natych­
miast do sprzedania. Ostrów 
śki, Nagrabie, p. Podwyso, 
kie. 8563

REALNOŚĆ
2 piętrową, budowa 1912, 
czynsz 10.000, cena 85.000, 
sprzedam. Listy Admin.: —. 
„Niskie czynsze11, 8562

Duże z a ją c e  podolskie
b e z  s k ó r y  po z ł .  1 *20  poleca

Z. Teliczek IfflŁ
i Imperial M«. m n i s i

M e b l e
stais na składzie — poleca stolarnia

Fr. Zieliński, w podwórzu 2130 
T o w a r  s o l i d n y .  — C e n y  n is R io .

WYNAJMĘ
od gospodarza duży pokój, 
lub pokoi z kuchnią. — 
Czynsz dwuletni. — Listy 
Adm. „Emerytka". 8568

TRZYPOKOJOWE.
pełnokomfartowe mieszka, 
n.ie, ul. Pułaskiego siedem, 
koło parku, zaraz do wy­
najęcia chrześcijanom.

8573
TRZYPOKOJOWE, 

pełnokomfortowe — nowe 
mieszkanie wynajmę, ulica 
Dunin Borkowskich 9 A.

 8572
DO WYNAJĘCIA 

zaraz trzy pokoje z kuch­
nią, łazienką, przedpokojem, 
i pięknym dużym balkonem 
ul. Św. Piotra i  19 A, I. p.

8571

Ogłoszenia w tej rubryce za­
mieszczamy po 3 Brosze za

INTELIGENTNA, 
sumienna poszukuje skrom­
nego kącika — przy bardzo 
inteligent., starszej, samotnej 
pani za pomoc w małym 
gospodarstwie lub innej pra­
cy. Zgłoszenia do Admln. 
„Dziennika Polskiego1’ pod 
.Pracowita11. 8548

OGRODNIK
wszechstronnie uzdolniony 
poszukuje pracy. Listy do 
Adm. „Energiczay''. 8583

K S I Ą Ż K I

TOWARY BŁAWATNE
W£t3SV, PŁÓTNA 1 POŚCIEL poleca

M A R I A N  MLEKO
LWÓW, PL. B1LCZEWSKIEGO Tel. 224-75

(obok Apteki Łazowskiego)
Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe

llllttlllH!llllllll!UIIIII!«IUIS!«lllll!l{IW»l!!neil!Bll!a!!H
Z Ł Ó Ż  D A T E K

NA
B E Z R O B O T N Y C H  I

R 0

„MÓL KSIĄŻKOWY" 
Batorego 6, noteca tanio 
książki, obrazy, gra.ćkę, tam 
że dział nut „Gama" oraz 
dzia! filatelistyczny. 8582

J O G Ł O S Z E N I A  |

M I E S Z K A N I A

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie Ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 5 razach do 10 

slow. 2 razy bezpłatnie.

KOMFORTOWY 
pokój umeblowany, 2-poko- 
Jowe biura. — Plac Bernar­
dyński 14. 8480

DWA POKOJE
reprezentacyjne, przedpokój, 
frontowe, lekarzowi, adwo« 
katowi do wynajęcia. Ry­
nek 24, dozorca. 8525

PANI
starsza, znajdzie piękne mie 
szkanie, utrzymanie, przy 
kulturalnej wdowie. Żół­
kiewska stotrzydzieścipięi, 
mieszkanie osiem. 8556

POKÓJ
klatkowy z łazienką wynaj- 
mę osobie solidnej na —  
wisku, utrzymanie, ul, 
chanowskiego 118, 
dzwonek od góry.

NO WOOT WARTY 
salon fryzjerski Kazia i Jasio, 
Lwów, ul. Fredry 4 a. Pierw­
szorzędne wykonanie pracy 
w każdym zakresie fryzjer- 
stwa damsko-męskiego. — 
Ceny przystępne. 8565

DO WYNAJĘCIA 
we Lwowie od dnia 16 II. 
1938 r. Hotel Krakowski. — 
Wszelkich informacyj udziela 
Administracja Nieruchomo­
ści Lwów. ul. KI. Tańskiej 3, 
teief. 233-34. 3015

M I E S Z K A N I A

W tej tubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesi- 
kaniowe przy 3 rasach do 10 

słów.; 2 razy basplafiuc.

DOM
murowany, parterowy, wraz 
z parcelą, zabudowaniami 
gospodarczymi -iw Jarosła­
wiu do sprzedania. Listy 
pod „Jarosław11 da Admin.

8561

FORTEPIANY, PIANINA
gwarantowane 

a j t  a n ie j  
s p t z e d a |« .1 kupuje, mienia

’  B  u H A M A K
Piłsudskiego  21, I. p. 189

WYTWUaUlfl TAPICERSKO-DEKORACYJNa
wykonuje tapczany, dekoracje, story do okien 

3012 oraz wszelkie roboty w zakres ta p ic e rs tw e  
w c h o d z ą c e  o d  n a j n iż s z y c h ,  c e n .

W. GODYN, Lw ó w , Z yb lik iew iszą  27

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo­
wania, remontowania mie­
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość1. Kotlar­
ska 12/1. 616

CZTEROPOKOJOWE, 
pełnokomfortowe mieszka­
nie, zaraz do wynajęcia. — 
Wincentego Pola trzy.
____ ________________8570

SZOPENA TRZY 
I P , od gospodarza 2 lub 
trzy ' pokoje frontowe na 
biuro. ' ,8569

SKLEP SPOŻYWCZY, 
z klientelą, • mieszkaniem 
kómfortówym, • ' telcfóhcm, 
tanio sprzedam. — Listy do 
Administr. „Miejscowy1,

8580

WILLIJKA
cztero-ubikacjowa, komfort, 
ogród, sprzeda lub zamieni 
na parcelę. Wiadomość: — 
Wiśnłowieckieh dwa, mie­
szkanie siedem. 8577

frontowy, umeblowany, 
wynajęcia. ~

8564

TRZYPOKOJOWE
komfortowe, korytarzowe, 
słoneczne, balkon, I p., uL 
Dąbrowskiego 15, 8552

POKÓJ
dobrze urządzony, zaraz do 
wynajęcia. Zielona 30, m. 
siedem. 8555

2-OSOBOWY,
klatkowy, słoneczny pokój, 
utrzymanie, wynajmę. Mu­
rarska sześć. II., mieszkanie 
pięć. 8551

TRZY POKOJE 
i kuchnia, jasne, do wyna­
jęcia. Gródecka 51. 8546

MIESZKANIA 
2-pokojowe, komfortowe,
do wynajęcia. Mączyósdde- 
go 85.__________  8558

trzy, dwa pokoje, komfort, 
do wynajęcia, ulica Piekar­
ska siedem. 8560

ARTYSTYCZNA 
oprawa obrazów i wytwór­
nia ram stylowych, odna­
wianie antyków w zakres 
pozłotnictwa wchodzących, 
B. GUŁA, Lwów, ul. Roma- 
nowicz* L 10, Telefon Nr. 
239-93, • (wejście od ul. Du» 
lębianki). 314

DWA POKOJE, 
kuchnia, komfortowe, do 
wynajęcia, Obertyńska 21, 
dzwonić do gospodarza.

POKÓJ
kuchnia, komfort, od 1. 2. 
do wypajęcia przy ulicy 
Gunduliea 17, (boczna Po- 
nióskiego). 8575

GARSONIERA 
dwupokojowa, peinokom- 
fortowa, obszerna, słonecz­
na, w nowym domu, ul. Wu 
lecka 12, do- wynajęcia

komfort. Chodkiewicza

TRZYPOKOJOWE 
komfortowe mieszkanie do 
wynajęcia. Mączna 20.

 8557

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

POKÓJ
ładnie .umeblowany, ;b a :.  
czny, solidnym wynajmę. — 
Piłsudskiego 3, m. 7. 8581

GARSONIERA 
s łazienką do wynajęcia 
zaraz. Listopada 112.

8559

KUPIĘ
kamienicę nową, komforto­
wą bez podatku, taksy, 
dług B. G. K. — wkład go­
tówką 65.000. - Administr.
pod „Lekarz". 8579

S Z C Z O T E C Z K I DO  Z Ę B Ó W
ornz wszelkie towary toaletowe w wielkim wyborze poleca

„BARWA** 
Ska z o. o.
p r z e d te m

LUDWIK HOSZOWSKI
Lwów, Akademicka 3, tel. 203-69 3010

SALON
Ludwik XVI kanapka, stół. 
2 fotglc, markiza, 2 konso­
le, parawan, złoo.ie, ręcz­
na rzeźba, okazyjnie sprze­
dam. Sienkiewicz? 6, 1. p., 
mieszkanie 4, oglądać cd 
3—5 popoł. -856’

W CENTRUM
miasta. pierwszorzędnie 
wprowadzony; elegancki 
i dobrze .prosperujący sklep 
galanteryjny • wraz z towa­
rem do odstąpienia z po­
wodu wyjazdu. Tylko po 
ważni reflektanci zgłoszą c. 
ferty d-< Administracji p • • 
„50.000". 8566

D O M  S Z T U K I
Sprzedaje najtaniej MEBLE okazyjnie 

NOWOCZESNE) Jadalnie. Sypialnie, Gabinety, Pokoje 
kombinowane, Kluby, TAPCZANY. Fotele kanadyjskie. 
Szafy, Stoliki. — ANTYCZNF: Salon Biedermeyer, Sy­
pialnia Empire, Sekretarzyk Witrynka, Biblioteka, Fotele 
pojedyncze, Biurka stylowe. DYWANY PERSKIE. Świecz

niki, Bronzy, Porcelana.
Własna pracownia stolarska i tapicerska. Kupno i sprzedaż

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Oglonznntn w  te k ś c ie ,  t t .  pierwszej stronie zł. OT, W tekScłe-od 2 - 5  stt. zł. 070. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjneg j żł, 0"5Q. Cala pierwsza strona zł 1100 
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Podstawa obliczenia [e.t 1 mm. w Jednym lamie, strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamćw. -  K om unikaty n o ta tk i, wzmianki kren ik n r .k le , a rtyk u ł, 
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